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Nie trzeba e-rot.1adzić kilkudziesięciu l<uponów! KUPON PRE·MIOWY z 
0~~~11 ~: 11

· na SUKNJĘ ZIMOWĄ WE~·łflANĄ 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUP0 N PREMIOWY zamieszczóny obok, wy

pełnić czytelnie i przesłać do Redakc.ii n aszesro pisma w ciąJZ"U trzech dni." 
Imię i nazwJsko •........................................... „„.„.„ .......... ·-···········-··········-···········--························ 
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Już w piątek dowiemy się, kto wygrał WEŁNIANĄ SUKNIĘ ZIMOWĄ. 
.Jutro zam•ieśdmy mJPON NA 1 PkRĘ PóLBT:J'fóW. MĘSKICH. 
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Wyciaić i przesłać do redakcji „Głosa";Udź, Piotrkowska 86, Ili· piętro 

Nowe Prusy u gran.·c Fr~n 
montuia. kapitaliści Bmerykań·scy 
l Re,k.a giełdy nad Ruhra, I daja za przejęcie kosztów okupacji od 

Anglii całkowitej k°'ntroli nad gos·podar
ką Ruhry, od Francji zaś - za dostawy 
we,gła z Ruhry - przyłączenia strefy 
ira111Cuskiej do z;iednoiczonych strei an:;:ieJ 
skiej i amerykańskiej_ 

stia cen, Ponieważ za ko&ztowny węgiel 
niemiecki płaci się dolarami.„ 

,.,Prawda" s1:1.•d1zi, ii, je•żeli Francja n'.e Poł·e;czenie stref zachodnich danowHo 
otrzyma dostatecznej ilości węgla, a Z\Vła by preludium do daleko idących planów 
szcza koksu z Zagłębia Ruhry. to nicmic Dulles.a aJ11d Company, z.mierzaiai.:vch do 
cki Prze:inysł stalOIWY zn.a.idzie się w lep- utworzenia pa1istwa zachodnio • nie:nicc 
szych wa.ruulka-ch, a.rni1żi!1li irairJtcuski, lło 

1 
kiego, czYli - jak stwierdza pewien 

czego Francja nie może dopuścić. dzienttiik francuski - Nowych Prus u 
Zdaniem dziennika Amerykanie znżą- granic Francji - konklu<l1uje „Pr.l\vda". 

MOSKWA PAP. - .,Prawda" w tygod 
niowym prz-e·g1ą.d:de międzynarodowym, 
analizuje p·olit:i:kę USA w Niemczech z~
chodnich. Nawiązując do a·nglo - amery
kańsldch pertraktacjj w sprawie ko<;zfów 
okupacji oraz rozmów francusko - ame
rykat'iskich w 10.vestii -dostaw we1!1a z 
Ruhry, dziennik nświadcza. j,ż Sta 1v lje 
dnO-CT.-Ottte zażądai11 zartłwnn od Anglii, 
;jak i od frau.c.li dałsizyclt uSltel>Stw na te-
renie Niemiec z;,cłtoch•kh. ' A 

.• Prawda" uważa, ii ostatecz-n:ym ce- glia . sp.rz. z I oto 
lem P:olityki amerykaf1skiej jest wyrugo
wanie Anglii i Fra.odi z tych terenów. LONDYN (PAP) - Brytyjskie minis-18ankow1 Rezer~ w Nowym Jorku złoto, 

terstwo skarbu podało do wiadomości, wartości 2Q milionów funtów szterlin
że Bank Angielski sprzedał Federalnemu gów. 

„Jeżeli m<>nopole amerykańs[de - ni
sze ,,Pra\vda" - zmierzające do całk1>wi 
tego opa111>wania Ruhry, nie na1>0tkają 
na należyty opór, to spróbują one zmusić 
Anglle,. a szcze1otól11ie Frąncję, do płace
nia za wel!:iel niemiecki ustępstwami .go
sipodarczymi i politycznymi. Gtównyrn a 
tutem w rękach Amerykanów _ie st kwi.!. 

Bankructwo polityki Ramadiera1. _ 
A.K. GANI - wicepremier rządu indor.ezyt· 

Wygrane 
PI.RYŻ PAP. !{omltet Ce.:lralny Francusklej I rai~nek _kr,q!u poleg_a _na jedności dzialan~a 

Po•łii Komunistycznej ..igJosił w związku ?:e soc1allstow 1 komunistow oraz na utworz~n1u 
zbliżającymi się wyborami municypalnym! rządu, ?tlóry opierał by się na p~awdziwl~ 

. . . . . . . . demokratycznych podnlawach. Partia komum 
rezolucię osw10dcza1ącą, Iz dzialalnosc rządu stycznu uważa, iż rząd Ramadier przyłączył 
Ramadie; skończyla się bankructwem. się do polityk! podporządkowania Francjij1 

Obecnie - jak głos! rezolucja - jedyny amerykańskim siłom kapitalistycznym. 

sklego - zaarecztowany przez van Mooka w 
chwili zdradzieckiego ataku H!:!Icndrów, zos. 
tal odtransportuwany do obozu_ koncentracyj 
nego pod Palembang. Na ilustracji - Gani 
(po lewej) w towarzy3twie sw:ego sekretarza 
- konwojowany przez żandarmów holendsr 
ski eh. 

I ~dziennym konkursie „ G I o s u" ~-l! -1$.W!fld# ,,,__ , _ 

\Vczoraj wieczorem w lokalu redakcji 
.,Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86 JI1 pię 
tro, wylosowana została premia naszego 
konkursu codziennego z dnia 13 \vrześ-

Spisek faszystowski 'w Czechosłowacji 
został wykryty przez czeskie władze bezpieczeństwa. - Spiskowcy 

mieli dokonać zamachu na życie prezydenta Benesza nia rb. I 
KOMPLET PRAGA PAP. Agencja c I K donosi o aresi. kowcy, wśród których" znajdowało się wiem 

GARNKÓW ALUMINIOWYCH towaniu ·ao osób w związku z wykryciem sp!. ofice.rów rosyjskiej armii faszystow5kie j ;:ien. 
wygrała ob. Helena Jakóbczyk, zamiesz. sku przeciwko bezpiecieństwu państwa i ży- Wlasowa i człopków t. zw „hlinkowskif.j 
kala w Łndzi ul. Gdańska 76, pncowni- ciu prezydenta Benesza w Słowacji. gwardii", przygotowali zamach na życie imiry 
;;a Zjednoczenia Fabr:i,rk Odzieżv Ośro- · . d · ł d b . . denta Benesza. 

Agencja stwwr za, ze w a ze ezp1erien. W czasie aresztowań znaleziońo tajną rdd~n de·k nr. 2 w Łodzi. · ·1 d · 1 1 „ stwa siedzi y od pewnego czasu z1a iLnosc stację nadawczą, ukrytą broń oraz wielką i:uść 
Ob. .Jakóbczyk prosrnna .i est 0 zgkl- tajnej organizacji, która dotychczas ograni :Zd· antypaństwowych ulotek i nielegalnych w~· tla 

szenie się w naszej rednkc.ii f'...órl~. t.l. la się do rozpowszechniania antypa11stwo. wnictw. 
Piotrkowska 86 TH niętro - w .11:orlz'.nach wych ulotek. Po aresztowaniach przeprowadza Władze policyjne przypuszczają, że cele ~pi. 
od 14-ej do 18-e.i. nych w dniu 10 września okazało sJ.ę, Ż':! spi~ skowców były następujące· 
llllllllllllllllllllllłllll!llllllllllJlllJl!ll~lllłlllllllllllllllllłlllłllllłlllllllfllllllllllllllllllll l llltlllllllllllllllllllllllllfllllllllllllłllllllllllllllllllllllllltll lllllllllllhlllllllllllllllllllllllllllllłllltllllłltlllllllflllllllłlllllllłllllllllllllllłlfl 

• • • 

l) utworzenie oddziałów zbrojnych w C!'lt1 
dokonania zamachu przeciwko Republice C''!:1:!, 
cho~łowackiej. 
- 2) podjęcie wspólnej akcji z „bander:Hvca. 
mi" w Słowacji i niesienie im zbrojnej o·)mo. 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
GW 

Do Redakcji 
•• Głosu Ludu•• 

w Warszawie 

od r . ,, I I Om · Z okaz.,ii wydania 1.000-nego oome,ru 
, G!osu Ludu" - przesyłamy zesl!nłowi 
re.dakc~'jnemu i technicl!nemu' „Głosu Lu· 
du" gorące życzenia dalszej owocnej' pra 
cy dla dobra klasy robotniczej i narodu 
polskiego „Głos Ludu" - organ Komitetu 

MOSKWA PAP. Omawlając sytuację w In· trudności. Wybuchły już w Indiach krwawe I i jest bardzo na rękę brylyjskim 1u·Jm Im· Centralnego PP'R dobrze zasłu7.ył się 
dtach, dziennik „Prawda" podkreśla, że upły zamieszki, początkowo w Pendżabie, a nastę perialistycznym, które szukają prelekstu do sprawie odbudowy i przebudowy Polski. 

„Głos Ludu" walczy o jedność robotni· nąl zaledwie miesiq;c od ' utworzenia dwóch pnle na terytoriach obu dominiów. Według roztoczenia „nadzoru" nad narodami Indii. czą, 
0 

s·ojusz rob-Otniczo • chłopski , 
0 

po· 
nowych dominiów Hindustanu ! Pakistanu, a doniEtsień korespondentów brytyjskich, sto· Wielu bezstronnych ob·erwatorów podkre dnie~ienie stoilY życiowej człowieka Jlra 
już reakcja brytyjska zaczyna pisać, ie An- lica Hindustanu New Delhi również stała się śla, że walki w, Indiach ustałyby n.apew1ło, cy, o lepsze i pie,Jrniejsze jutro Polskiego 

imperialiści brytyiscy podsycają antagonizmy religijne tubylców 

glia „zbyt pochopnie" zgodziła 3if; ;ia kon terenem walk. . gdyby .Anglia zgodziła się udzielić całkowi- rob-Otnika, chłopa i inteligenta.· 
cesje 71obec ludności indyjskiej. _Narody, lncr·: -: _pisze ,Prr:iwc\a" - nie m_a , tel ni"r""~'<' !JIC1$ci krajom indy)':lldm I gdyby 7vczymy Wam, towarzysze - Prac-0w 

j- 1s101ny '· r.i:.v:oaC'w do· :::!:, ~·,_·:::ci;: · :· ~ .1. 1 •. , •. - ._ . . . „_, 1 1,. ... • ,,„ :1icy „Głosu Ludu" dalszy<::!t sukcesów. 
„Datly Telegaph" twierdzi, że w wyniku . a· cbJ-:JJF ~osi'.;~·' •w 'k r::I " "'"fC"h j1st. o .1c1,z- r;. i;i. o o m,rc. i. li. Z:1- nH f1''_" .y · ! ZES?ót RED\ KCVJNY 

„osłabienia" kqnlr·'.' li ,bry·y:-•-'sj w lnd(·1 .:h . •'.t 1,:-:11 m-·I:rt.-i · z;i· r<O r• :- ~;:;'tJ kmju VTO · ·.a '.y tn:c;:;~~i:~6w 111.l ot::::wcś~!o ·1; ~h I (e• I T.ECliNiCZ;1,i y 
ten wi11lld kral weicii:ie w ok1e1 . poważn:ircbl dlua p_lanu b. wl~eluóla lorda ~~nlb_i;ttleJ?l~i.gijn1c~ ~- Hln~usta~i~ -)ł~s~, ·- . ,.GLOSU R0'B01'NICZEGO .... 
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Po zapowiedzi oąroniczeri Lustracja sanitarna Łodzi 

P a n I• k wy b uch I w L o n d 1· .Pówołane z inic1aty~. Ministerstwa Zd'l'Oo t a y n e Wla zespoły kbtnisji Jnitdzyminlsterialnych 

• • 

~~jący~h na. ~~lu skontrolowanie wyników ak-
c.i1 sani:t.arneJ 1 porzł\dkowej w całym "raju 
w chwili obecnej przyst~ do lustracjJ tere 

Bryty1czycy w.yk11~u1ą magazyny _sklep owe. -Zapasy towarów topnieią w szybk; m tempie ~~m=::s~: d~:1:j1a 1 p::1:~~~!~!ict~!!!k1~~f~ 
LONDY~ PAP. Og1oszen1"' przer: mtntstra lub 3 miesiqc:e aie b'łCkfe .-...a luit otny· 1 •uięly przez rzqd, qdena bard'lo ailaie w gata Ministerlitwa Zdrowia. 

handlu Cnppsa ~owego _z' TększonftgO planu j mać w sklepach iaduyd• wyrobów mełało· brytyjską kler•• pJacując:q, pcnaliłulqc całko In.11tytucje i osob , które były oporne i nie 
ek5~o.rtowego, ktory poc1qga za 5obq; jedno- , "Ych tego rodzafu, jak dktanac:J!e, ez.ajnUri, wiele pl-y proJelr.towanyc:h reforra apołec'I· zuto ~w&ł 1Jit do '1.arządzeń zostaną ukdrane 
czesnie_ drastyczne ograniczenia kons~?1cji ' rondli oraz inne przybOT}' lcu~enne, a na- nych, ~ak budow4 mieszkali robotniczych, re a w poszczególnych wypadka~h nawP-t orze. 
na ry11ku w_ęwnętrzn_ym, wyw_oła .. ło_ nastroi pa wet zapalniczki. forma azkolnlc:twa i polepszeni• warunk6w kazane Komisji Specjalnej do walki z 11ad'.lży„ f ś d cian:ii i szkodnictwem gospodarczym. 
n cz. ".Y w ro . Iudnosci bryty1sk.1e1. Od sobo- j Nikt już nie łudzt się w W!elldej Brytonłi, prac:y w pnemyłle przez modernbact• prse· t I d 

61 
~ W dniu wczorajszym komisja stwierdziła 

. Y JUz on ynczyizy, szczeg me gospodynie ie nowy pła11 pn:ezwycl4ł'ienł.a kryzy111, wy 1tattalyc:ll uraqd&e6 tec:haic-11ych. szereg poważnych uchybień porządki)wych 
domowe, oblegają sklepy ł wielkie sklcrdy to -··--------------~--------------------..;.....;. __ ..;;. ___ .:.,...;..._;;.;..;;.;:.;;;.;;.;.;.,;,.;;: 

::ro:;~ow:ak:;:ca~;~':,~:e":~o~!~~~Zl~~: ' podp.18301.8 tra· k·tatU po· kOJ·O· WO. RO podskoczyły znowu v· górę. Głównym powo · 

~~~~::f i;~ó:::z~~~~~~:~~;:{:~e,!:~! · . ~ • 
zorlanie osiagni'.~ta, wówczas, w razie po-I odbyło ••• wczoraJ uroczyście w Paryia 

z Włochami 
trzeby, poszczegolne towary zostaną całko- p • • • J ł ł F • p • J • T • 
wicie wycofane z rynku wewnętrznego, aieby rzesun1ec1a gr~1ezne z ugos aw ~ J rancJq.- owstan1e wo nego nuasla nestu 
z.apelnić niedobór w cyfrach eksportu. PARYZ PAP. Przedsta~lele czterech mo- mocny ~shl.e)_' Clarke. Ostatni_ złvżyl p

1
odpis f ry~or~um !!o~ zarządem am.erykwkre~o. bry• 

Eksperci gospodarczy przewidujq, że dz!ę carstw dokonali ratyfikacji traktatu pok.,jowe. fr~ncusk1 m1~ster sp~aw zagr~1~znyC'h '8.da~lt I t~1sk1ego 1 _Jugosło~iańskiego dowódC'ÓW gar-
ki dużym ograniczeniom w pn:ydzitdac:h ku• go dla Włoch. ktery wygłos1ł krótkie przemow1en1P., wyraza. mz?tlów. Ka~dy z nich ma do dyspozv-:ji po 5 
ponów odzieżow'fch, obecne zapasy materia Ratyfikacji dokonano w ministerstwie spraw jąc nadzi!lję, że ratyfikacja pierwszcgCJ trak- tysięcy zołmerzy. . 
ł6w tcilr&lylnych, znajdujących się w składach zagranicznych na Quai d'Orasy w 11abinecie t.atu otworzy długotrwały okres pokoju. ""!'1 "::i!'le. JułljskłeJ. r~z.po~zęła się ewa~u• 
•aw.<:i rcwycll, mogq wystarczyć jeszcze na 3 ministra Bidault. Składanie podpisów '.r\'. C1!0 11s1p· M. . soff) a..Ja. 

0 
t ~ałow .1 bJyt~ł~k1ch 1 am.crv:k~ńs~1ch 

- 4 miesiące I że prawdziwy rrłód odzi...+.n zaledwie trzy minuty. PiefWSZY zło:iył podpis LONDYN PAP. (obsł. wł.). Z chwUą zbżenia :zemioa&dda._,_~orywclJ' k.
0 

. okregóo w:*~ły JUZ pierw 
"' v...,- ba d St · Zjed h P · d · o· kt h t fik · ·h t '·t t ~y os ie, Ja r wn1ez z portu Po. 

wy zacznie się t:opiero po tym okresie. J ż r am sa or anow no~zonyc w aryzu . po p~s w na a ac ra ~ acy.iny. ra,., a:u la przechodzące d k t l . . ł • . . 
·h d 

1 
. . . e e 1 Jefferson Caffery, następ'.l'Ue ambasitdnr ra-1 poko1owego z Włochami powstało formal;:ue ' . go po 

0
1:1 ro ę 1cgos. o .1r1m

• 0 .z . natomiast 0 towmy '.11e Ob)ęt~ kupo- dziecki Aleksander Bogomołow i w za~ti::p- wolne terytorium Triestu. Będzie ono pozosta- s~ą. ~ak wi~domo i;irzez. miasto .G?rycję prze.. 
lOnu, Jak np. szereg przedmTot6w gospodarst stwie nteobecnego w Paryżu ambas~o(a V;,' i el wało aż do chwili mianowania przez R2dę Bez biegac„ będzie gran~ca. JU~o:;łowiansko-włoska 
wa domowego, to istniejq Obawy, że z.a 2 kiej Brytanii Duff-Coopero - mini3ter pełno pi~eństwa specjalnego gub3rnabra tego te Z~odnie .z pos:anoWleniami ~r~ktatu, dotyczący 

Nowe baz
. U S A„ . w Grenia-___..nd-~.1-1 ::~:aE~~~~~r~~.:::;:l:~~:F~::~~!: 
Y 

nych FHncjl Jednocześnie żandarmeria francur. 
ka przejęła funik.c.ie karabinierów wło~kicb. 

/ • • • ' • :a~~:rt;r~c~~~e b~z~~~~e~~j~~::~~~: p~~=~ 
budowane są przez o'ddz1·a1y ameryka""skle sią_ca plebis..:.yt~ k~ó~y ndecydu]e ostateczl\18 . 11 o ich przynaleznosc1. Jak w111do:wno konstytu-

KOPENHAGA PAP. Dzianni!t „Lang og nik - czy podobne prace I doświadczeni• ł Du61k.ie lllinisterstwo i<f)ra,.., zagr~nicznych cja fra!1cusk~ pbrze:widujeł, że żdadne teryto• 
Folk" donosi, że arnerykań1kle oddziały w przeprowadzane są równ:eż w ;nnych okoli. nie zostało przez władze amerykańskie HWiłl· rium ~ie moze yc przy ączon~ 0 

terytorium 
Grenlandii przygotowują się o.!o budowy nowej cach Grenlandii". . domione o budowie nowych baz na Greillandii FrancJi bez zgody jego ludn<>ści. 
bazy w rejonie_ Egedesmunde. „'Przygotowania Zderzenie samolot6w 
wojskowe Stanow Zjednoczonych w Grenlan. 

~~a~~a~~zł~ol:.~we potwienl7enie" - p:sze so11·darnośc' robotn1·ko· w· s·· w1·ata 
~ pobliżu Egedesmunde oddział amerykań

ski przeprowadza doświatlczen;a i buduje sla. 
cje dla celów dotychczas niet.nanych". Dzien
nik donosi dalej, że oddział amerykański przy 
był bez uprzedzenia do Eq~~clesmunde 10 d:iii 
temu. Amerykanie rozbili namioty i rozpoczę. 
li prace, mając do dyspozycji wielkie iloś:i 

w walce o wolność i demokrację 

narzędzi i wyekwipowania. 

W,~rszawa PAP. W z:niqzku :r; wydaniem ł wcrlee ~ pra.wa liwlaia pracy, o po1&6I l o de 

pr:c:ez Swiatową Federac1ę zw. Zawodowych mokraC:J'· . 

NOWY JORK PAP. - Z Buenos Air·eł 
dono~1, ie podiczas ćwic~eł1 · nad . bazą 
l&tniozą San F&r,nando J!denyły si4 Z aa,. 
mofGtr I ftlłMlły na demie. 

w 
Mledziei szkolna 
oclb•dowl•"" Lod1i 

Na terenie Mitjskiego Gimn. l Ucei,nn Je, 
T. Kościuszki w Łodzi :powoJęą z lnfc:jatywiy 
koła 10Kkolnego Z. W. M. ICom.isjłl Porcizwr>ie-

Egedesmunde znajduje się niedaleb olbrzy. 
rriiej amerykańskiej bazy lotniczej w liordzię 
Ondre rem. „Powstilje pytani8" ··· -pisz ·-clzl&n 

ode1wy do ruchu sawodowego całego łwiata Komisjcr Cenłreflna Zw. Zówodowy~h po. 

podjęto w Polsce w b. mfesiqou akcj4 solid.at I wołcrłci specjalny komitet, w. celu ~rzeprowo· 
nołcl H twiatQwym ruchem zawodowym w Ssh\a. t•l alr:cjł. 

. Leon Jouhaux • ·sp·1se' k Czechoslowa·c1·1 ;~:~:~~~:~:~~i~~~~~!:\~~:! . zwiedza Warszawo I w zacji Ucainiowskic:h tegoż gimM.zjum. z projek-
~ te;m podjęcia pnei uczniów całej ~zkoły l!.ktjl 

WARSZAWA PAP. W Llniu wczorajszym ba I . . otłhudowy Łoll1I. 
1viący w stolicy Leon Jouhaux zwiedził w 110- (Dokoncze_me ze .. str. I-ej) . przewodnictwem „prezy,denta" Tiso. Członko• Zarówno Rada Org. Uczniowskich jalf i ze· 
d.złnach 1·annych Warszawę. W godzin'1ch po cy 01az pr~wadzenie akc11 werbunkowe) dla wie organizacji utrzymywali ścisłe kontakty z branie wszy1tkich. uczniów Gimn. i T.ic. pro.ielcł 
ludniowych gość polskiego ru·:hu z;iwodo·.vego „banderowcow". . . „bandere>wcami", działającymi w Czechoąłowa prayjęły z 611tuzj1~em. 
odbył dłuższą konferenci'ę w i~:-m 1·~ 1· 1· ren·,ral- 3) wywoływanie niepoko'ow 1 prowadzenie cji i ~najdujłtcYmi się również zagrani~ą. l " ~ ' w· 'd · k · b ł i"l 1 k" h W 41niu we1or•J•Yllł 350 uczniów M eJ1kleto 
ne1' związków zawodowy: h, z przew)i:lnic:z::i. wrogiej propagandy przeciwko republice. sro 1pis owcow Y 0 w "' u ~ owac li:' Li „ ł al " a.i lk' · t h Gtmn. i c. im. T. Ko11c u1•ki rcu:noci;'ł'e "P&a 
cym KCZZ tow. Wilaszew~kim 1 generainym 4) akcja terrorystyczna l sabotażowa. urz-n ow pilili wowyc · cę w truck pUllktacll mla11ta: na lltułach, ~ad 
!lekretarzem komisji Kur 1ł0wiczem w obecuo- 5) Zamach na życie prezydenta repubtikl PRAGA PAP. Z Bratysławy donoszą że wy„ Łódk~ i na Cllotnacll.. 
ki szeregu innych' czolowrh dzialaczy pd- Edwarda Benesza oraz zamachy przeciwko in. krycie spisku r~akcyjnego wywołało wielkie 
skiego ruchu zawodowe'j'.J. nym „wrogom politycznym". oburzenie w ko~ach dell!'o~r'.'tycznych. Prez~~- Jesteśmy pewni, że szlachetna inicjatywa 

w godzinach popołudniowych I.eon .louhavx Komunikat ogłoszony przez agencję mK dent Benesz,„ ktor~ prze1ezdzal prze11: Słowa?Jł: u-:zniów Miejskieg<> Gin\.ll.itZjum "nsidzie wł&· 
dożył wizytę ministrowi przemysłu i handlu ~twierdza następnie, że l'..złonkowie tajne) ~r~ do rezydenc11 Jetn:e.i Topolczany na ~llkudnto. ściwy oddźwięk wiród c1.ł~t1 społ-.c-tefistw& 
tow. Hilaremu Mincowi ~raz min. Pracv i Opie qanizacji należeli przeważnie do „hlinkowsk:eJ wy wypoczynek, był witany sz.~ze?'olnle ~er- uczniowskiego Łodzi. 
ki Społecznej Kazimierzowi Rusinkowi~ gwardii" i do zwolenników quislingowsikiego 

1 

d~cznie n.a dworcu w :Sraty:sł.aw11 1 na ws:iy~t Ze swej si:róny młodym. budbwniczym nme 
16 bm. Leon Jouhaux NU?. tuje w giJd1.Jnądi rządu „niezależnf!go państwa słowacki°"go" ki.eh stacia~h przez \urlnosc 1 władze słowa•· go iniasta, życzymy powodzen_ia i dlli:yt!:h re. 

rannych samolotem do Pr .1ąi r.zesklej. utworzonego przez Hitlera w 1939 roku pod kie. --------zu•l•ta•t•ó•w•p•ra•tiiy•. ••••--------

Czy pani jest Grcchynk111'? - za·py- I 
Łał SzkoQt. -

- Tak - Qdłpow iedziała, uśmiecłta.jąc 
'Się przyjaźnie. 

- Mam znajomą dziewczynę w Ate
nach. Ożenię się z nią. gdy tyl]<o wrócę. 
Miał twardą szkocką wymowę. ttełe· 

na le<lwie roz11111iała. co mówił. 
- Pan s i ę żeni z Grecz~rnka? - za

pytała . 
- Dzie•wczyna .' 'eh mało! - od·po

;viedział Szkot. Q„ · " ; uśmiechnął. 
- Kaipralu - 'PL „ . eJział. - To moia 

narzeczona. ,.( 
Iielena spojrzała na ~uella i rownież 

sie uśmiechnęła. 
:__ Donrawdy? Dobrze! - roześmiał 

sie. Szikot. - Moje nazwisko - Macpher 
son. 

Nagle z c1~.za rówki, ktora j echała na 
przedzie, odezwał się głos l'.lhcera: 

- MackJ 

ł•uuę. ale ·mu1szę się poże·gnać. Bosyć tu<> 
6 l cofania si~ .. Wraoam z po.wrotem. 

- Po oo? 
- Nie moig~, ina1..Ytej. Pan może, l>o tó 

nie pańska oj-czy.zna. A ja nie mogę. 
~ Nie biąidlż pan wari·atem. Co 1~an hę 

d-zies-z robił? Będziesz się bił sarn jeden 
z cała armia niemiecka? 

- Nie. Po wo tu pójdięi w 2óry. 
- Po co? 
- Tu j'UŹ wkrótce wszystko się sk<>il• 

czy. Będlt.iemy walczyć w góri:l!ch. 
QueJil przyivomnl~ł &albie Mellasa. Po 

'1.Hótkirn mi\01.eni.u za:pyfał: 
- Sł·U ·Ch-aiń. - Dokąd pan zamierza ud·ać sie wła· 
- Jak tam z hetibatą? Przecie-i macie ściwie? 

herbatę. Gcłzie j~t sierżant? - Moja ro1(.hinna wio:s,ka zn31duj-ę si~ 
- Jestem - od'powiedział sieriant. na północ od Lari sy tu1ż koło OHml'J11. 
- P~yigotukie· prymus. Napij-emy L' i f; Tam właśnie ja si.ei u<laie. 

herbaty. - Dobrze - rztkł Quel!. - Pan sam 
Cie;iarówki się z.aitrzymały. Ladzie z na,jłepiei w tym sie orie'l1tu·je. ·· 

nic'h po-wY'thod:zili. · Quell zauważył w - Dziękuję za t-0, że pa:n mnie tu do
ciemnościach, że: <tficer zlbliia sie ,do nie wiózł. Pa-n je.st d-0ibrym człowiekiem, In
go. . . . . . irli'zi. Żałudę nawet, iż was tu wsz.yst~ich 

- Pewn1,e .wszyscy ie.stescli: gł-0dm-:- wylbi•jill,. Inig.li1Z<i tu nie P-Otrafia, w.akzyć. 
zwrócił się do QueHa. - Zaraz z11kąu- - Ale nas 'jeisZicze nie wy1bili - zau-
my. . . . I waiYł Quell. 

- .Panie Quell .- rzekł s1etz"-11t - CfJ - Mo·*'~ 'być. a,!e wkr6tc;e wybifa. Pó:! 
zrob~ć ~ Gr~kam1? f'rzez cały cz.as kło· etę. illli. Zy,cze , panu ctn.t1ż.o sz.qtścia' z ta. 
cą s1e Jaij{ q1abły. dzitilw-czyna., To porz!J.d'r!Y cz.łłlwiek i dru 

- Pó;hię roba.czyć - od'f)(}wiedział gi lnglizi rÓ\'Vnież. Zei~nam, 
Quel1. . _ . - Chwi'leozike. Ma pan ·pr·ooukty ze só-

S11-0~trze,gł, że br,od·a ty Gr,ek daje mu b'ą1? · 
j akieś ttłJt<mnicze zn!.ki. Ocl$tecl1 i nim - Nk Nie J;)<:>i<tif!ibt11ję. 
na stronę. - Prosie z.a.ćz&kać - tic0wiedzi.ał 

- Ii;~ - n.o~ał Clr-tik. ża- Qu<Ell. - 'Wyiszu\r:tam coś ~La :oana„„ 

-1 

Wrócił do cię;iat6wki i pop.rm:ił sier· 
iantli\, ~Y mu dał eoś z ?;y'W1noiści. Otri~ 
ma.ł cały bod1en&k . ethlłba i paozu$zk'J 
h~rtba,ty. Ale kie.dy wrócił, -Gr.-ka foż nie 
było. R-oz&}r0ał ł>i~ d<>k<>ła i ci-eh.o za :vo· 
łał po niemi·eck•u. 

- G~l.e pan }e@t? 
Od!P-OW'ied~ n.ie był-O. 1Bwdi-ty Grt·k 

1.1nikł w ciemnościaQ'łJ.. Quell mocfl() ści· 
snął w r-ęikiu nicipotriz-elbny ittii mu boche
n~k e1hleiba.„ 

Pojechali z.nów. ·Teraz }ec;ha·li w sa· 
mym ś~u dtł:wg.ie(() sz.ereigu dężaró· 
w.eik. Jecl1aili ba·rdlzo pow.oli, ciąigle· się ~a 
tr-zy1111udą<;:. Qu~~l dlrzemał i przez sen 
PriyiSł'U'chiwał si(J, wesołym głosom Au
str11lii~Yk<lw, kitórzy prze-wa.żali . wśr6cl 
sz<1f~r('}w. Nai'le lielena za•Pytał:i Qu~lla. 
: -dz.ie iie .ziaipo~iał brndaty Cir'°k. QuQ11 
()dlpowie.~iał: 

- PQSz-edł w .góry. . 
- Wsz-ysoy oni t:am póSZłi - rzekła 

ciciho. 
Obt~dmł się, id'Y n~stąipił sfone.czrty t 

jasny nora11~k. 
- Dolhrz-e 61'>11,li~i.-? -r- .?ta•u.waiyl M.ack 

l'l'heN!•Pn. · 
- Ci·d~· jfft&~y? 
- W Mey :nr-zti3fe!haltM?Jy ~ruz f'a1'$a" 

lt. 
- <hy qałeil«> df) M-en·? - .zapyfała 

K~lena. 
- . DaleJ9o. Nił ~J1itl1'!Y !\~'W&t (fo 

L.a.tm. a ~łlkit n.ił i~u rtl'~tlścit :Prz.er. 
~óty. . 

fD. 1. n,) 
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1000-ny nu111,er „Głosu Ludu" 
Centralny Organ Pols.kl.eJ' Pa~t1· 1· Rob··'tnl·czeJ· · ak · M • k . Gł d „ t .. 1 12.06 Wiadomości południowe. 12. to Prze• ' ~ ziemną re - CJę. y, pe.perowcy, widzimy w Uje „ os Lu u corez szerszą paczy nosc 

_...: „Głos Ludu" obchodzi w dniu dzisii:jszym nim naszego przewodnika ideowego, na które- sympatię w masach ludowych. . gląd prasy stołecznej. 12.15 „z naszych stron". 
uroczystość wydania 1.000-nego num~ru po- go łamach szukamy zawsze wyjąśnienia i Bratniemu zespołowi redakcyjnemu i tech- 12.30 Audycja dla wsi. 12.40 Muzyka rosyj• 
rządkowego . Stanowi to doniosłą datę w roz- marksistowskiego oświetlenia wszystklch no- nicznemu „Głosu Ludu" życzymy wraz z całą ska - w wykonaniu H. Kowalskiej-Tnonko· 
'Woju ·partyjnej prasy PPR, w rozwoju naszej wych zjawisk i zagadnień w· życiu polskim i Polską Partią Robotniczą - dalszych sukce- wej. 13.00 „z mikrofonem po kraju". 13 10 Au· 
Partii. polityce międzynarodowej. Szukamy - i ~ie sów w jego zaszczytnej i owocnej pracy dla 

1000 numerów „Głosu Ludu" - to tysiąc zawodzimy się nigdy. Za to żywimy doń dobra klasy robotniczej, dla dobra nąrodu i dycja rozrywkowa. 14.00 Kronika i komunika· 
dni 111ieprzerwanej i czujnej wa.rty •.1a straży szcze•ry sentyment i przywiązanie. Za to zys- państwa. ty. 14.05 Uwertury operowe z płyt. 14 30 Przer· 
interesów klasy robotniczej i całego narodu. wa. 15.00 Muzyka tanei:zna z płyt. 15.20 Au• 

Tysiąc dni - to byłoby niewiele w innych Nowa karta . w . dzie1·ach polskiej klasy robotniczei dycja słowno-nmzyczna dla dzieci. 15„10 Haydn 
warunkach, w innym okresie życia narodu. Ale ~ _ Arie Simona z Oratorium „4 Pory Roku". 

dziś kola historii przyśpieszyły swój bieg, '"·- -5, c.ig pracy zatacza co raz szersze kręg•1 16.00 Dzienflik. 16.20 Współczesna mulyka Ol'l• dziś przeżywamy pi·zełomowy moment naszych ti ~ 
dz i0 iów. Tygodnie i mi,e&iące - to inna obec- ska w wyk. -J. Szamotulskiej - fortepian . 16.40 

n ie mjara czasu, niż za lat dawnych. T w te V{łókniarze okręgu łódzkiego w1ączaj1 się procent normy, a Maria Szymczak 152,5 µro- „ze świata radia". 17.00 „Mozaika muz~rrzna" 
wl.osnie dokonane już i dokon}•wane w - dal- stopniowo do współzawodnictwa z górnikami. cent. 11.35 „z zagadn ień świata pracy". 17.45 Porad· 
szvm c i ągu wielkie p.rzemiany, w ożywcze Wyścig pracy zakreśla coraz szersze 6ręgL W Zduńskiej Woli tk,acz Zygmunt Malicki nik językowy. 18.00 „Pabia111ice - naj1·vięk~zy 
pr1vi; p i eszen i ę tętna n'aszego życia - niemały wyrabia 168 procent, a tkaczka Maria Jabloń-
wkład wn i ósł „Głos Ludu" _ czołowe pismo Już nie tylko w Łodzi, a.Je i z wiein miejsce- ska 167 procent normy. z satelitów Łodzi" - pogadanka. 18.10 Chwila 

Pol skiej Partii Robotniczej. waści województwa naszego zaczynają napły· . Podobne Vl'tadomości napływają z szeregu muzyki z płyt. 18.15 Felieton sporto·wy. 18.20 

Lublin - Łódź -- Warszawa. Etapy :v:.ytę W:ać wiadomości 0 pierwszych powąznych suk- innych miejscowości i z wielu fa:Jryk Ładzi. Z cyklu audycji „Dla Ciebie, Warszawo!" -
· · · f' · ł d k · · cesach robotnic i robotników, boj·own ików o S d d · h I t h ,., 
zo neJ 1 o 1arne1 pracy zes.po u re a cy1neg0 1 ą one owo em, ze w masac ro >o n1czyc I. Wspomnienie J. Pogoń-;:,lizowski ego pt. „W 
tęchn i c:znego „Głosu Ludu", etapy rozwoju dobrobyt dla ca lego narodu. - dokonywuje się przełom. I rzeczywi ście. d)- · · h d · h bl · · „ II K k t 
:liienn ika. Są la zarazem pamiętne nzdziały W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- nym nam jest być świadkami historycznego pi~rwszyc mac •0 ęzenia • · omum a Y 

· ~ró tkich jcszqe, ale nasyconych treścią dz!e-1 welnianego w Zelaw·ie duża część i:.aczy prze- zjawiska. Praca staje się sprawą hanem każ- z Akcji Odbudowy Warszawy. 18.30 Koncert 
jów państwa ludowego. . . , szła już do pracy na 4 krosna. 'Wielu robotni- dego uczciwego robotnika, pracującego iuz życzeń. 19.00 Koncert symfoniczny. 20.\JO „Przy 

Dźwiga się z ruin t znów tętni życiem na· ków .i. r.o?ot!1ic osiąga j~iż p_oi;iad 150 p;ocent. nie na kapitalistów i obszarników, ale db spo- wieczerzy". 21.00 Dzie-nnik. 21.30 Muzyb. 21.45 
sza Wa•·szawa, której nikt nie zaprze~·zy dziś Wyrozmli się w szczegollllos~1 t. t.:. (,a~ron łeczeństwa, dla siebie samego. . Słuchowisko pt. ,TTzech ułomnych" - Inter• 
prawa do miana stolicy państwa. A w odbu- Władysław (159 ,8 procent) 1 C?:ecn He1ena Wyścig pracy pomiędzy przemysłem wę- d' 

1 
b . k ' , . . k' h 

dawane j z gruzów drukarni rozpoczyna swój (1.56,2 pro_cent normy). R~wnież .v przęd.zai- glowy~ i włókie~iczym otworzv:ł now.l kartę me JUm .·Pe e1s. 1.e wg motywow 1apons 1c · 
wa rszawski etap „Glo'su Ludu". rozszerza swe r_i1~ch mozna zao.bserwowac wz_rost •

1
vyda1no- w dziejach · ~ols_kleJ klas'\'.'" robotmczej. 

1 

1

22.10 .Wiad'omosc1 sportowe. 22.15 W i.eclorna 
rozmiary, ulepsza swą szatę zewnętrznł. _· u- sc1 pracy. W Panstwo:-vych ~akł~?a~11_ Prz_;m. ~arty, kto.re] znamieniem będzie sz.arhetne ~u.dyc!a r~zrywkowa. 23.00 Ostatnie WBcl.v'llO• 

spra \\(nia służbę informacyjną, podnosi poz tom Baw. w Zg1e1zu wyrabia Mana Rozanska 1. 0,4 wspołzawodmctwo w pracy. L. sc1 dzienmka. 23.20 Program lokalny na jutro. 
publicystyczny _ godny reprezentant i popu- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111J11111111111111 11 1111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
la ryzator linii naszej Partii. 

„Głos Ludu" - to silny oręż demokra,ji 
ludowej. Ceniony przez przyjaciół, grei.ny dla 
w ro gów, bojownik frontu ideologicznego, któ
rego glos rozbrzmiewa zawsze tam, gd:~:e to
czy się 'walk a z reakcją, z resztkami pcn:.irej 
prz~szlości naszego narodu. Reforma · rolna i 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanyci1; Re(e
re11clum i wybory do Sejmu Ustawod ~wrzcgo; 
demaskowanie antyludowego oblicza PSL, ob
na'lanie bankruc twa polftycznego i m1ralaego ! 
PSL i sprzymierz?nego z nim podziemia: kam-1· 
pania amnestyjna i . walka z podziemiem go
spodarczym; walka o wykonanie Planu Trzy
le lniego i rozszerzenie wspó!zawodni~twa pra- j 
c- v - w •yc-h wsz ys tkich akcjach i karnpa-1 
nia~ ti naszej Partii i całego obozu rl:!mokraty- . 
czneqo słyszeliśmy wczoraj i. słyszymy ?ziś j 
3asn y i ?:decydowany, rozwazny 1 W"l1kl iwy ! 
glos ua s:>Pgo „Głosu Ludu". · I 
. Niezmordowany szermierz jednolitego fron- I 

tu bra h1ich partii robotniczych - PPR : PPS , 1 

popular zator ide i sojuszu robotniczo - chłop· 

skiego i Bloku Demokratyczn1)go - jest „za
s luż emi.e" z ńiena'Wic;!zony przez podz.ic>Jtin-:( r na
r1·111 11 I I I I I I 11Tf11 11 n 11 I I '11 11 I 1 I.., I t I I rt I n 

.Kto pierwszy? 

i wyszywaCzki z · elska 
w~vwajq łódzkich włókniarzy do wspóizawodniclwa 

Kubica Ec.iwa!d 
ma jster tkalni 

Gniza Irena 
wyszywqlnic 

incyw'.dualne. 
Cinłowi ludzie - przodownicy pracy fabrvki I 
„Plutzar.Bn1ll" wzywają Łódź włókłenniclą -,Io 

współzawodnictwa. 
Wal~a o plan, o podniesienie produk•:ji 

idzie zażarta . Cechuje ją szczery ęn rJzJaZJ:r>. 
c~łegc: zespołu tabryrznego 

\V ~. i e rwszyrh szuegach bojown ików - - są' ' 
czr :"WI f.<ZOÓOWlliCy pracy, WŚ,Ód kt·'.11 ych ~i! 
tk 1· ZP. ·,vy· zywar.~k' zespoły rob.1tnii:w wy
k c 1i; ~llni i taroiarn1 I może n;i jlepiej zo::i r=
zu1e f·nl..i zj a: :n1 m1.s-' •c botnir:"'"j pr.iśt> ,1 rz,„ 
łowych rekordzistów pracv „Plutzera i Brul-

1 .a · <.I y 'l<n ' eśc' ć n:1 ł cm1a._· i· , Ghs11 R. b'J I- · 
niczego" wezwanie do łódzkich włókniarzy, 
aby stanęli do współzawodnictwa z nimi. 

- Uwaga tkacze i wyszywaczki łódzkie! 

· Tkacze ·febryk'.ł Nr -23 mają w swoich sze- , · 
rega rh 12 rekordzistów, wvra\Jia j ących od 1461 Fych Józef Ubionek Józef 
procent. do 149 procent normy. Normy te za- p rzodownik farbiarz 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókie,Jln icze- Zn~na dawnd . fab ryka w Białej kolo Biel- tych, czesankowych pod kierowni:twem maj- brygady wzywa do współzawodnictwa wyszy. 
stały osiągnięte przy materiała :h wzorzys-1 

go przys tąpił os tatnio do codziennej kontroli ska „Plutzar i Brull ' dziś figuruje jako upań- stra Edwarda Kubicy. Przy kornbinowan eh waczkl łódzkich fabryl<. 
w y!rnnania planu produk cyjnego. Przyczyni stwowiony ośro dek przemysłowy Nr 23, na robotach na pierwszy plan wysuwają się, ja- Kobieta - mów,i Jedna z rekordzistek Ire-

czele którego stoi k ierownik b. robotnik i ko pie rwszorzędni fachowcy E. Kubica 1 L. na Gniza - robotnica, ma!ka. żcna i gospo. 
s i ę to niewątpliwie do zaspok ojenia ~.iekawo- tkacz - tow. M. Vvrzesi eń. Krzywult . clyni doskonale rnzumie, że droga do dobro. 
ś ci szerokich r~esz ptac~jących, ~aint ,m~sowa- Fabryka oddawna znana ze swoje] p rnduk- W rozmowie z naszym spec jalnym wysłan- bytu leży poprzez podniesienie i wydajnnść 
n ych w przebi egu wspo!zawodmctw a pom , ę- CJi, obecnie pracuje w 80 proc. na eksport. nikiem lkacze-rekordziś :i J. Marek (149,4 pro- pracy. B1idziemy współzawodniczyć z koleżai1 
dzy włókniarzami i górnikami _ oraz pomiądzy I Materiałv ubraniowe , powstał e z pi ac~r rąk cent), Marek J. (149 proc.), Nikiel A. (147,2 kami lódzld mi. be} wiemy, że jak nam, tak i 
poszczególnymi za kładami pracy. włókniar~y „Plutzar i Brull " id ą do Aaglii , proc.), Puczka F. (147,7 proc.), Macher J, (147,7 im, na sercu leży dobro calcgo narodu, C'ałej 

Począwszy od dnia dzisiejszego hęd?! e:ny ZSRR i Jug osławi i'. Poza planem, zespół fa- proc.), Zemanek J. (147,9 proc.), Kabola P. klasy robotniczej, dobrobyt wszystkich na. 
codziennie publikować w specjalnej rui.;1yce '1 bry czny wykonuje obecnie flagi morskie dla (146,6 proc.), Scieszka J. (146,1 proc.), Skrze- I szych rodzin. ' 
najlepsze wyniki dnia. naszej marynarki wojennci i h~n~łowej. siński J . f.14~,3 proc;) i P?czk~ !· (14?,6 pro~.) - Wyszywaczld „Plutzara ł Brulla' _ I. 

W dniu 10 września w przemyśle bd~·ełn i a- Głos ma tow. Wrzes1en . . w zroz'!mienm. całe1 domosłosc1 .ak~Ji :vspoł. f Gniza (193 proc.), H. Latanik (189 prnc.) i u. 
ny m najlepsze 'Nyniki osiągnęły PZ?B Nr 3 Kierownik fab ryki tow. W rzeslen , st~ry zawodnictwa, Jako. drogi podnlesiem.a r:oJ;>ro- ,-Siuda (186 proc.) wzywają. koldanki łód•kie 
(dawn . Geyer). Przędzalnia średPJo·p:zędn,i wy włókniarz b'iel?ki opowiada a aszemu ~peCJ al- , byt~ n_arodu i !=alej. klasy robotnicze] os'~!ad. cło współzawodnictwa. Prosimy „Głos Robot. 
konała tego dnia 17.074 k.g przędzy, ro st.ano- nemu wysłannikowi o pracy na terem e swo- czyl:, ze za_ posred!11-et'Yem „Głosu Robolm_~ze- niczy" 0 przekazanie naszego wezwania łócJz. 
wi 106 procent planu dziennego. Przędzalnia jej fab ryki. . . . . go" '.vzywa1ą ~2 _Iodzkich tkaczy do wspołza. I kim wyszywaczkom i o zakomunikowanie nam, 
odpadkowa wytworzyła. 5,738 kg przędz,y, co • W fabry•:e p r r1 C~J _<I 50 '.ł osoby , łącznie .z u~ wodmc!wa z .mm1. k tóra z koleżanek z Łodzi h ~rlzie wspiiha. 
s tp.nowi 11 t procent planu. Tkil Inia vryprodu- im ysłowym1 _prac0wmkam1 Plan . 5le~pn:owy . Kobiety me chcą zostawać w tyle. Robot- ! wodnirzyć z nami. Prr.esy!amy im wszystkim 
ko wała l 05.119 metrów tl,dn in, co sta1ir1wi 1 wy kona.ny w 108 procentach. Przęazalma i wy m ce-wyszywaczki . wykonują no~my w 133 pro nasze uorące pozdro'l'?ienia. 
i38 8 P o~en t planu jknńcza!nia pracu j ą w raroach norm zesnoło- centach do 186 proc. Brygad1.1stka Stefania '" k . 
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Chlubn.a inicjaty 
przodownic współzawodnictwa w PZPB Nr. 7 

Smyczek Bronisława 
przqdka 

Wołsztajn Adela 
tkaczka 

Po referalcrch, wyglo:::z.onych pu:ez tow. 
PohJ~sldego (PPS) i tow. Przybyła na wspól
nym zebraniu czł. PPR i PPS PZPs N! 7 dlu
!Jo rl cbalowano nad sprawą realizacji planu 
p r:>dukcyjnggo iaklc;dćw. W ożywionef dy- I 
1kusji towr.1rzysze wysunęli sprawę wzmoc- . 
nfenla dyscypliny p1acy słusznie wskazując, 
te da to w wyniku poważne zwiększenie • wy· 

dalnoŚcf pracy. 
SureQ towarz.yszek z PPR l PPS złoiyłó 

oświadczenie, ie zawarły :i:e sobą umowy 
wsp61zawodniclwa zobowiązując się zwięk

szyć wyd<:1jnuść prar:'. Należy podkreślić, ze 
w tej fabryce indywidualna współzawodnlc· 
Iw ~ zostalo z.awarie po raz pierwszy. Witamy 
chlubnq inicjatywę l życzymy zwyci~stwa u· 
czestnlkoip szlachetnej rywaliz:.o:cji. Pn;ądkom 
- tow. tow. Joachim Władysławie (PPR), Je
ru.zal A"'ieli (PPS), Szymczal,< Bronisławie 

(PPR), Jurczak Wik~orli (PPS) lka c;<;t:c tow. 
Wolsztajn Adeli (PPRI i mnym, którzy przy 
stępują do wyścigu pracy. majstrowie i lde
rownlcy winni ula.~wić i udogodnić prncę. 

Na pe·wno za przykładem wyże! wym'ie!l.io· 
nych towarzyszek pójdą l inni robotnicy. 

Wspólzawodi1ict- przysp a rz.a bogactw 
państwu ludowemu i jest niez(w•od!' 'fi środ

~iem do połep&zenio własnego bytu. 

JeruŻel Aniela 
przqdka 

Jurczak Wiktoria 
przqdka 

Joachim Władysława 
przqdka 

nictwem majstra J . Filipiaka, złnżony z 15-tt 
robotników. wyprał na . fab ry ce _„Plutz.ar 1 
Bruli" w przeciągu 1 miesi'ąca .55 tys. 153,GO 
metrów materi ałów w 3/4 ogólne j ilości mtr. 
czesankowych , przekraczaiąc wyznaczon ą nor 
mę w 137,5 pro -. , 

Zespół ten wzywa za po~rednictwem „ Gło 
su Robotniczego" łódzkich pra:·zy J:iy pnv tej 
samej ilości robotników wyptali tę 5amą ilość 
metrów te i same i iakoś„ i. 

Ha3ło wspólzd1vcdmct·Nd i. w!ókn'.arską 
Łodzią zni!iazło żywy ndclŹ-.'P';k i wsrócl far 
bi arzy „Plntzaril i Brnlla '. Ze 0p • 1ł ;:k':'l'"T z 7 
robotników pod kkro V'nictwrn1 h1" -:arh1.~ f v J . 
Libionka wzywa odpuwiedni zee,,o"ii lódiJ:lch 
fa rbiarzy do w~nółzawodn·f twa r.rygad•·-;' a 
libionek w imieni u zesp0łu zazn,;rza , iz bry
aada wyfarbowała W prze ·j;~fJU j~dl1f'\)0 m;e
sią.ca 26.23G,2'7 kq 
„Pl11lz<tr i Bru.U-• !ll'Z0 (.:_ 11 jp na 'J clc inlrn lrn l ~ ·i 

ral nr~. 5po. „ r.L2::.i~'~1 

Żywy udział w akc11 węp \ j·a""""l,1i-t•'.fl ; 
w 1Jgole w żvciu rribotnil;aw f' l br'1k1 I-'r r 
biorą koła partyjne PPR i PPS. W&f.lulniP o'ira
dujące .i odbywai ące zeh rania. -Sekretc:rze kół 
tow. Pawłu cka (PPR) i Kuh.ica (PPS) opowla-

ł 
dają o wspólnej pracy obu brnlnich [Jartii ro 
bo tniczych na tereni e fabn. ki. MCJ);e winhie 
d:i;iqki tej pracy fabryka „P\u1zar i Brui\" jest 
szeroko objęta akcjq w•nc'il7.:nvo11nirt'.va. 

l Fabrvka p0si.1da b11(>J f'7'ni.i.:1 ~\'L'!;rq, 
·v; ran1a~h którc1 ir. 1 :1:~ e zesuń! t 'l ·~: .. n·J 
baletowy \Vyróżnh„ny \'" k„„.!.iku ''$\.'\ "n1ist!!ro ... 
wy m w W arszawie. Obe:n;e Lespol ten przy
gotowuje się do występu w 8ielskun T~atrze 
Polskim, którY. ma siq odbyć l 9-go bm. Istme
je tet klub sportowv i czytel n ;~ 

Pow. 
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Było rano. Huber·t, · Olek i l~a rol szli clo 

szkoły, Nie śpieszyli się. Lekcje zaczvnaly !tlę 
o· 8-ej rano, a przed chwilą zegar miejski 
W&kazvwał 7-mą. Cała godzina . U!icdmi śpie· 

&zyli ludzie do kopalń i hut. C i ągnęły t ram· 
w a je nblepione jak muchołapki. 

- Lubisz ty Katowice? - zapytał Olek Hu· 
berta. 

- Czemu nie, przecież to moje miasto -
odpowiedzi ał zapy tany. • 

-- I ja lubię, zawsze chyb a będę mieszkał 
tutaj . . 

..:.. A ja nie .- przeiwnł Karol. - Ja nie 
będę mieszkał na Sląsku , bo bym musiał być 
górn i,kiem jak tata. A ja nie chc ę być gór· 
nikiem i siedzieć pod ziemią. 

Koledzy spojrzeli na Karola. 
- Pewnie - ·przytaknęli mu. -

1
Przyjem

!'lość to żadna, s iedz i eć w kopalm pod ziemią 
i nie oglądać slo1ica. Czasem, jak oati zę nil f)j· 
ca. myślę sobie, że o nim nikt nigdy nie J,:>ę
dzie wiedział. tak na przykład jak wif'Ó7ą lu· 
dzie o sportowcach. 

- Wła śnie ja będę s;portowct? rn - - wykrzy· 
knął Karol i naprężył muskuły rąk. - Będę 
słynnym bokserem - dodał. 

Karol był silny i biada temu koledze, z któ· 
nrm miał „na pieńku" ' 

- A jabyrn chciał mieć m.otor . 1 pobić 
W3zystkie rekordy świata :..... rzekł Hubert. 

Koledzy zaśmieli się. 
- Przec ież ty nilwe t nil rowe rze po rz ądn i e 

f ezdzić nie umiesz. -
- To się nauczę - burnął gn;ewnie Hu· 

bert. 
- A ty, Olku, czym chciałbyś :: ostać? 
Olek zastanowił się chwilę. 
- Na pewno nie wiem, ale zdaje mi się, że 

najmilszym sportem są narty. 
- Ech tam, narty - lekceważąco skrzywlł 

się Karol. - Na ringu walić się -- to praw· 
dziwa przyjemność i jak.I zaszczyt, powiedzą 
o tobie „mistrz boksu", a boks, bracie, to nie 
byle co. 

Tak rozmawiając doszli chlopi;y do. nkoly. 

B OHATER
l!!ia~Ji!::.io Ka:roł, 1 Hub~~t donue!ł: 

, Nłluczyci•l uciaiył kłu,, 

- A który ml powje, dlaciego tik b-.rd-zO 
4nteruujeeie sł11 111oi>t•J11.'ł 

Wetl.ł ~u.1, ahf'Z4lkn11ł i zacnł: 
chwile:: ironicznie na po,pisujqcego 11ię clmlie· 1 wy.padkowi, atracił trzy p~ce u lewej ręli 1 
go „Pi·iepiórkę". _ . odtiJlł poszedł n1 nauczycieJa. 02y tek było - Bo, prmr.~ę pana. 1port jfft zdrowy, da,je 

- Ty, Przepiórka, - powi~iał lekcewa-, napnwdę, nie wiadomo. Je~o było p&wne, duto zadowolep.ia, moil\a zost11,ć. mistrzem I 
żąco - lekcje umiesz? ~ Franek był inany że pl!JI Zarębek jest porz\dny chłap i trzeba zdóbyć lł&w.ę, by~ bol!,lltwem. 
leń. ~ie: z nim liczyć. - A (!l'f t:kiio j...t 1t1ortowców z tTtułarnJ 

- A co ci do tego? - zaperzył się zapy· ~ Dzisiejsza nasza lekcjll - uc;&.ął nau· ml4tr1hw? 
lany. I czyciel - nie będzie miała właściwego iiha· - !cli, nie.„ 

- Bo się lepiej, bracie, ucz zamijlst '."Y~łu· rakteru lekcj.i ~lskiego. :Będ'21ie to lekcjil ln· - Czym jes:t ~6j ojci&cł 
· · 1 w I d · k h o 0 - Gćnnikiem. p1ac . yg ą asz Ja. ~uc a, .a r·o.z·pl'l\WJ~sz na, ndż popnednie i Inna niż następne .. o pM· -. Jłe la~ :pracuje w k.f).pa-lnił 

boksie. Bokser. z c1eb1e od S1edrru11 ~oles.ci. , 

1 
stu porozma;wj.amy z sob\ na pewne tematy. _ Pi•ln•śc~•· 

- Odczep się Karol - zape.rzył się Fran~K Chło·pcy siedzieli zadekawien!. _ Twój 
01

·eiec ..... „ .... „ 0 .J·tat boh•ter- ..,.., 
i chciał jeszcze coś dooać, a.ie rt'lzległ się . . . . „„„ ..... „ ........ 
dzwonek i do klasy wszedł wychow<lWC'll, pan . Z ła~.kt zerwał. się Przepierka: - G:zy ma· ZJUW&iył powJ21.i• natl$ZVdłl· 
Zar bek. f ze„. moze o' sporcie? - za.pytał wesoło. Kufli miał ochoł41 wybueh.n•ć śmt&chem. 

~ył to wysoki, chudy mężczyma, o po:nar· - A. ty cl:Jc_iałbyś k~_niecznie o sporcie? - - Gd.!ie!i: tam, l>?f>IZ~ pana. P~&eież m~j 
szczonej, suchej tw<irzy, z kit6rej patrzyły »•uczy<:1el &po1rzał, na Franka 'Wesoło. ojsiec nie jHt ~r>toweem. 
przenikliwe i dobr~ oczy. Mówiono o nim róż· - Ja? tale, tak ... l całe. klHa tet - doko.ń- - Jfft behater•m pra<:y - dokończył ipan 
ne dzJwy. Ze• daw.no teillU był górnikiem, lecz czył szY?k<>. . . . Zar4bek. , 
w czasie rozsadzania skały dy~amitem uległ - Spo:r.tsmen od s1edm1u boleści - p~wie· llohatei.r prACy? <Eóż t<1 mow.u u nowe boa ----------,...;..w;..;.._,,,_ ___________________ ...__ hat•Htwo - ~awiaili się chłppr:y I !tie 11 

Kocha111y Promyku! 

Qic nte llłogłl uowmieć. Pan Zuęh~ chwilę 
miłmat, pa.łnył 11.a o1Uap,::6w, po-tem wstał, 
łltan~ obok pi&l'WHej ławki I t11k 1ac111ł: 

- Nadeszły c1:uy, w k•tórych każdy u1bot· 
1114ac a~że być i jest bohaterem. l111tere!Ujei!;Je 
się 1111ortem, pil«il, wyścig~i„. a czy sły.sze• 
liki• o nowy•, wielalifll. wyecigu„. wy-6i::igt1 
pru:y? 

l'lriU\8'.k HJlWi.ł 8'i- jllik O(ll\'l'Zony. 
- Tu, t~. Wiał.nie te~az. w tych dnbi~ 

*•st z Łodzi stmęli do wyścigu t górnika· 
ml. Mówił mi ta<W. 

- Q:y b~dą 1ię ścigł~• koto tępiej bi~•' 
- ~1,pyitał flespi&,tycmy Hubert, na ~ nła 
Jclua wybuobnfłła 1hniechem. ' 

- Nłe, - odclowi9dział })an Zar~b•k -
bfł(bie to wy.łcllg pracy; chodzi o to, ezy tka· 
cze, eey górnicy wy.l't>bht wit1kHą produkqję. 

- TM<> mówlł, że my, że g6micy, l'Wye!ę• 
ź' - kny-0z1ł Ol•k· 

• 

W klasie było już kilku kolegów. Franek 
„Przepi6!'ka" skaikal po klasie „w pozie bok· 
gerskiej" z nastawionymi pięściami. 

- „A ten nokautem - kończył. opow:t1duć 
Fr~nek - Węglik zwalił się jak klod,1, a.n! 

Z kolonii wróciłam z powodu złego stanu 
zdrowia. Nie mogłam do Ciebie napi11ać, g~yi 
nie pozwalały mi na •to 0>ko'1i~ości. <t:ale dni 
byłam zajęta gorączkową pn<:ą, ~aiba.wą, pitż· 
niej chorobą. Byłam bi·bllołeikar.kil całej kolo· 
nli, a więc sam przyznllł'Z, że zmieni&j4'c co· 
d-ziennie książki - byłam uj,ta, Następni• 

byłam redali.torką gaozetlti ścle.nn•j. N„burąlnie, 
że była to gazetki! nie tailc doskonała jak po
winna być, gdy.ż roiło się od bl~ów atyli1tycz 
nych, a wreszcie„. nie była drukowa.n11..„ Pi~a· 
na była moj14 rękąl!I Wyobrażasz 101.)ie, ko
chany „Promyku", jak wyglfłdał11. ta guetk1? 

Ale sta:rałam się piuć jak najładniej 1 inajczy 
teluiej. Nad jedn14 literll podłam lię godzinę. 
(99 procent przesadzając). Ale litłry i tak fi· 
kały no§ami i azy.dziły ze mnie. P.rawd()podeb· 
nie była dla mnie jakiś odpowie.cli czy C<lł w 
tym rodzaju, ałe 111ie mam jej, niestety. Jakaś 
dzłew°'ynik' pytała aię o mój adrea, ale cói 

z tego1 Ro(łzice gazetę znisz.myll. W ń11tep. 
nym Hicie o;pl12ę €i dokładnie -tycie na kolo· 
niach i poślę 11w4 pod<lblznę (lllaturaJ!nle, jet1li 
1ię zgodzie, Promyku). Budzo ml żal kolegi 
Rutko'ft.k.iego, który ótrzymuje niezbyt r.adlis· 
ne o(jpowi~. W moim egzemplanu oatatnio 
wydaneqo „Premyka" jest duża pomyi.~a. Do 
utworu, który powinien noaić ty,tuł „Modiltwa 

111u" podany jut tytuł „Mały bohater", czy. 
tat\ka pt. „Mały bohl.lter" no1i ty;tuł „Modlit· 
wa lasu". Co to maczy? Domyllam się, ale 
nie wi-E!m, czy zupełnie. Otóż pan tedaktor 
chce sprawdzić \IW!IM <:~ytelolk6w. Czy tak? 
Muctracje, C!yli rysunki r6winiet myll\I. 

'._... To 11, oka.ie - po:wiedział JJan - łóth... , 
cy tkacce ł pn'°1:1łni«iy tG ocnl lu.i~le. 

zipnął" .' -
Karo-I nucił teczkę na l11wkę ; patrzył 

Zdrowe, · rumiane i wypoczQte 
/ . ,, ,„,„ ... . ' q ,„,,,~ •. „., 

Powróciły 

dzieci · 

tramwaJarzy 

Krakowiak 

bgł . jest i będzie 

'lajulubieńszgrn 

num etem 

popisowum 

z 
ktloltll 
lttlłłh 

Taniec 
· grecki 

zachwycił swJJm 

pięknem zarówno rodii· 

ców, jak i dziatwę 

Afe już kończę, drógi „P.romyku'', g(fyż za· 
Diorę Ci d·użo C'ZHU ~ytanl1tm swego nudni· 
go listu. 

Lu!ICI Blraderówna, 

Podd-bice. 

Nrn daję Cl swych utworów, gdy'i poślę 
cały teszy0t w nutępnym ty~odniu. 

• • 
Of)POW!E!Yt taDAKTORA. 

- Ale górnicy j"2.cze mocniejsi -· n• 
tiwazył Karetl. A nauccyci•l powiedział: • 

- Idzie zima, ty•i,ce lud-ii po.tnebują w!l· 
gJa. Wasl ojcowie pr1cu,j4 ofia.rnie, by ogi·zać 
se.tki tysięcy miffzkań, by nłe było Izb, w któ• 
ryich Dl•rmlł !bleel. 

- A robolnicy z Ło.d21? 
- Wy.r•bi•jlł ma,ta11iały na !'łllta, kurtki f 

1podnie. 
- Więc praca Jednych i dtuglch J&st jed• 

rnakowó potrzebna - Huwa.iył ron\dny Ol&k 
- Td:, Oliku. 
.....:- A dlaczego pa·n powl.-dsl.ał, że tobotni• 

cy są boha·terami, a prace hoha.terwtw~in? 
- Była wo.ina. Bohaterem był kaidy człc· 

wiek wakz,cy o woLnoić w11ystldeh ludzi, 
Woj111 mlnlłł•· Tera.2 bob.a.te-r1111 Jut czło• 
wiek .pracuj'cy tlł11. dobra tych ludzi, Góm·łt 
zaopatruje rniHzkeie w węgiel. Gdyby l1!A 
.praoea wa.tiycli flJc6w, tiie mi~libyscie śwlatł~, 
1tanęłyby fabryki. 

- To hy łó<łl!cy robotnky ·nie mi-e1l prac' 
- knY'knął Ka·ról. 

A my, ślązaey ulmu\ - 1'0wledzllt1 
Ol~. 

• * „ 

l<o~h14'1a Lusi·&nkol Cieszę ~ię, że „Promyk" 
będzie -miał mów sw4 stał4 w•p6łpracowni~· 
lcę i przyjaciółkę ,tzn. Ciebie. Sz·koda, ze nie 
przy1łałać mi z ko·lonli gazetki ściennej. Bar· 
dzo cieikaW14 mnie takie rieciy. Chętnie wy· 
8Z'Ukałb.ym Cl i prHsłał „Promyk", kt6°rl!go r:ie 
czy.tałaś, ale jestem dzi·ś bardzo zajęty. O 
Twój adres rzeczywiście prosiła jedna z Czy· 
telniczek „Promyb", ałe podałem go jej, więc Hubert, ~ar(')! I Ol~k . Wtf.cali ze susły. 
peW!llie do Ciebit> n·aplt1ze b&z..pośredn1c. Słusz· Jf.k1ś Cżafi nie 1:1tlzywa·h się. do slflbi1. S!li za. 
nie zauważyłaś, ze w jednym z numerów po• myślenl. P.ierwny ode~wał się Ole-k: 
.przestawiane były tytuły i obrazki. To korek· - Czy da-lej myśliSIZ o boksie, K~rolu? 
tor w dTUkami tak się fMa1ln.ie pomylił. Na· Karol p!)kręcH głowip _ Ech tam, z m!>k• 

j ta.rłem mu u to UHU, a o~ się tłum11czy, że sem! ~yślę 0 mo.im ojcu. Dotąd nie wledzia· 
był ba.rdzo zmęczony. No, cóż robić1 Chyba Iem, d mój ojcieć móże być tak bardz!l po· 

1 mu tym razem wybaczymy i rpo.proslmy, by tneb.ny 1ł>Ołeczeńt1twu, ze mote być„. b~h•· 
' n~ ,przyezłość lepiej uważał. Utwory swe pr-.i:y· terem! 
śhj. Naweot, gdy nie będzie w gazMce miejsca . :-- Wiesz co.' Ka.rol, ja chyba zo&ta·nę „6"'° 
nit Ich wydr·ukowe.nie, to je z przyjemMścl4 n1k1em - pow.ieditał Hubert. "' 
przeczyitam. Z fotografii też bi.,dJ! rad. K11.rol chwilę milczał. 

Mft:m nadzieję, że. już zupeł,nie przy~zł11ś do - A ja będę iJiżynierM1, Wymyślę nowa 
zdrowie.. Gorąco C1 tego zyczę. maszynę do wydobywania węgls. 

Redaktor. c 1„ k z 1 1111111111111111111t1u111t111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111tt1111ntt11tt1"11111111111 zerw „s a o la. 
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WYSCJ[G 
Włóki.11iarz i góml!k, najmilsi, 
ro~oczęli szlachetny wyścig. 

' 
Będą rzeźbić Polski potęg~: 
włók111arz - włóknem, a gómiik - węglem. 

Trudem swoim, wysiłkiem, prac4 
odbudują kraj i wibogaą 

Nucą krosna, dźwięe21ą. oskardya 
włókno miękkie, a węgiel twardy. 

Twał'dy węgie-1 i włóltno mięlclde, 
t<1 jak wróżba, że b~c!łe pięknie. 

Bo. nam trzeba, by sprostać gruzom, I z ta dobrą wróżbą, najmilsi, I duzo włókna 1 W!lgla dużo . rozpoc-z~to S"&!ache-t:ny wyścig„. 
liilUIUIUllUlllWU!lllUllU!UlllUUUUllllllllJIUl1UllJlll!!l!lllll!l!llfllHllHll~llllllilfllllllllllllllilWUlll!H!!l!!!!!!!!tt!m!!l!tt!!lnl!!!llłllff!llU.IJ9!!QllllHlf!HlllllHl!!ll!!!HH~!!!!!l!J!!I-""' 
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Zbyt kosztowne dolar.y H'le „cl z kraju 
PASTORZY EMIGRUJĄ 

W ramach akcji repatriacyjnej Niemców 
z Dolnego Sląska, opuścili ostatnio woje.
wództwo wrocławskie ostatni księ ' li nie
mieccy. Kościół katolicki na tym terenię 
jest całkowicie zrepolonizowany. 

Lud włoski otw1era oczy na istotę pomocy Stanów Z ednoczonych. - Zależność 
państwa. - Nędza as. - Wzrost s•I faszyzmu 

Medlolan, we wnesn!u. kanskich przemyslowców. My możemy za do· 
Podtożnika od plerwnej chwili po przy· lary a.merykań~ie kupić nie maszyny i uizą· 

jeździe do Mediolanu ogłusza nigdzie ;ndzlej dzellia, których potrzebujemy, 11le konserwy. 
~e s.potykany hałal!. z dzikim warkocem pę· gumę do żucia i tysiące nikomu nie potneb
dzi ulicami mla1-ta masa aut. których motory nych cudów „Nowego Swiata". 
ni.e znaill Uum!ka. Wspaniałe medio!anskle Większość Włochów rozu1nuje dzi.i w ten 
t?amwaje niemiłos<iemie skirzy,pi!I na zakrętach, sposób. Dla żadnego z nich 'n:e ulega wątpii· 
wywołujllc dreszcze u nerwowych przechod· wośc!, że przedmio~em ta1gów mi.ędzy de Gas· 
niów. perim a przedstawicielami Truma11u są właś· 

Do hmego. rodzaju „~z·iwów" .należy otlpro· nie Włochy, !eh suwerenno.§~ I nl~:zule:iność. 

nych praco~.vników, ale faszystów nie udało ZA SZEPTANĄ PROPAGANDĘ 
się usunąć. W wyniku rozprav..-y przed Rejonowym 

Sytuacja we W!osze!=h pogarsza się cora'll Sądem Wojskowym w Krakowie zostali 
bardziej. Wzrasta zależność od Ameryki 1 co· skazani za szeptaną propagandę Helek 
raz bez<:zelniej występują faszyśc!. Robotnik L · ł · · i lk t „ B'al · 
włoski zrozumiał, że amerykańskie dolary, pa· eoma, w ~sc~c ~ a re~ aurac31 .w 1 eJ 
chnące potem jego i jego braci robotników w na 5 lat w1ęz1ema, Wrobel. Jan ~ Andry• 
innych krajach i Ameryce niosą wyzwolenie chowa na 4: lata, oraz Bargiel Juhan, wła
silom faszystowskim. Dlat~go Włosi dziś już I ściciel straganu w Skawinie na jeden rok 
111ie chcą dolarów. wtęz_ienia. 

wadzenie znaiomych do.„ tra•mwaju. Na przy- Im . dalej od cen·trum mia;ta, im bardziej 
&tam.kach stoi częstokroć wieloosobowa grupa 7bliżainy się do dzie.lnic robotn.czych, tym s d I • h • -• • I 
ludzi, z k•tórej zaJedw•ie jedna lub dwie osoby WIĘksza jest nędża. Snują się milczące, ponu· erc·e a n1emyc przy1ac10 
wsiadają do tramwaju. Reszta zostnje na re postacie bezrobotnych, cały dzień wędrują-
p.rzystanku ~ głośno krzycząc powiewa chu· cych od urzędu do urzędu, od fabryk: do fa-
stecr:kami. bryki, w bezp~odnym ,poszuk;">\'aniu pracy. J Q • k" · d Z • • "ł d • • 
bud~~n!i~=~· t~~~z~~o~teb ~{~a~a~::;~w~~~ Robotnik włoski widzi co się święci. Widzi owarzystwo pre I na w1erzętam1 wznowi o z1ałąlnos ć 

on. że podczas gdy w rządzony;::h przez „ludzi I · 
&tert cegieł i·tp. Obiekty odbudowywa~.e są o· :zaufania:· Wall-Sfreet Włosze~-n ro~,otnik t~a: 'H_.sz.yscy przyjaciel~ i mT!ośni~y zwterzą! I Towarzystwo w ~ajbliższym czaste_ otrzy· 
taczane matami ze słomy lub olbrzymimi ta· c1 głos 1 w.pływy - eksfaszys-:; '. neofoszysci pow1ta1ą z zadowoleniem fakt, ze w Łodzi ma lokal na otwarcie kllntki dla zwterzcn i 
ł:ilicami rekla.mowymi. DO$>iero po za.kończeniu b' · · · · d b · · t -prac ma·ty i reklamy znikają, ukazując miesz- rn ią, co .1m s1.ę zyw~1e po o a.' . . istn.iej: zreorgan:zowane obecnie Towarzy~ wo w porozumieniu z kuratorium zorgantzuj~ 
kańcoan nowy dom. Wł<>si uważają, że taki W j~dnej z mnie1~zych fa?~Yk 

1
Jedwab1'.1 1 Opiek~ nad Zwierzętami. Towarzystwo liczy kola Towarzystwa w szkołach łódzkfch. • 

s.-posób jest najlepszy, ponieważ nikt nie mo- w~buchł medawno straJk. ~las~ic1e. fabryk.i'. obecme przeszło 300-u C'Złonków i ma tym· Członkowie Towarzystwa sq; upoważnient 
że pnedwc.ześ.nie krytykować, a odbudowany ktory przez d.łuzszy c~as ze .~1zgtędu .1yi swoi czasową siedzibę przy ul. Piotrkowskiej 49 
<ibiekt zyskuje na atrakcyjności. wybitny . udział w ?z1a~abn·Js:i partll faszy- CKOS, tel. 277.50. do zatrzymywania wraz z miltcjantem krzyw· 

Poza ty.tn na wielu rogach bar·dzo uczęsz· S·to:-v~kleJ wolał dz1ałac p~zel plempot~Jlta, Prezesem nowoukonstytuowanego zorzą:du dzicieli zwierząt, którym nakłada się wysn· 
cz1mych ulk działają spece od haza1rdu. Są tu I wrocił do domu',, Wp:owadz,ł on. w swej fa· został dr Czapliński, wiceprezesem dr Dow· kle mandttty karne. 

tk . · 'k' ik t „ · · k' h · bryce „radykalne zmiany, pohigaJące na ~ym, . . . rule 1, loteryJ 1, ary i inne gry, Ja .c me . 
1 

'ł k'lk , „ n tl . ł giallo t prokurator Stankiew!czowa sekre- Wszyscy ludzie nte pozbawieni serca, o • t n ed ·-nym Kier ze zwom z pracy - 1 u wyuhu;c z1a aczy · kł i . • . l ,nano u nas nawe a prz wo1~""' . robotniczych i przyjął kilku znanych w Medio- tan~em ob. Krzycka, skarbnikiem płk, Vogel, przede wszyst m m łośrucy zw1erzqt, wmn 
celaku. . . . . I lanie faszystów · gospodarzem ob. Baulis kierowntkami pro· 1 wsłłpować w a:nregi Towarzystwa Opieki w żadnym kraiu lila sw1ec1e cudzoi:emca . . . 't . r 
nie otaczano taką opieką ]ak we 'Nloszech.. Protest robotn~ó-y; zmusił "':orawdz•e fa· ~a_gandi ob. Pac1ark1ew cz l poruczntk Wi- nad Zwterzętam. 

Dziś Włosi z większą rezerwą odnoszą SH~ brykania do przy1ęc1a z powrocem wyrzuco- smewsk1. m. •· 
do ·cudzoziemców, a zwłaszcza do Ameryka· 111 1111 1 11:1·11 1111111•11111•1111r1:1111111111111'1'1111111111'1'1l'lfll1111111 1 111i:111111111111111111111u111111·11·11111111111111111111111tt111~1111111• 1 11~111t11111u111111111·11111•1111 11IJ!1·111uu1!11 m u:LLf:l„l IJI IJI l..M 1.1!1 

111ów. Brz~i to .nieco parad?ksa.tni.e; pome~aż I Dz1-eło pr~cy I en~rgll . llllkt przec1ez nie ma więceJ od mch dolarow. , -... . ...,.~ 
a jednak„. 

~:~~;c~0;:~v~::*et:~~~F~~~~:l~i~ELje~ ! N owe m ., as ta po w' st a 1· ą n a p u' st ko w ·1 a c h Dolary dostaJą nasi politycy 1 bankierzy, a · 
my musimy w zamian za to oddać Ameryka· 
nom Włochy. Potrzebne nam są pieniądze, by I Rekordy 
0-dbudować przemysł - Amerykanie nam da· Zw!qzku Radzieckiego 
ją'. ~le - wtedy ten. przemysł pr~e.stRje :na- Zwtqzak Radziecki nie tylko w rekordo· bylt tam robotnicy i tnżyniexowie. Po upływie 
le.zec do Włoch, a s·ta1e się własnosc:ą amery· wym czas!e odbudowuje zniszczone w· czasie krótkiego czasu uruchomtll oni sześć kopalń. 

wojny, spalone przez niemieckich wandalów Obecnie w tym miejscu tętn! życiem nowe 
dawne miasta, ale równie.Z wznosi nowe. Prte mtasło - GremYoczynsk, OGł.ASZA tCIE Sił; 

w „GŁOSIE ROBOTNłCZYMu 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

de wszytkim tom, gdzie Tstnieją dogodne wa A oto krótkie dzfeje nowego miasta. Jeale 
runk! dla rozwoju przemysłu. OtQ np. na Ura niq roku 1941 przybyli w te dalekte 1tt0ny 
lu Północnym zostały odkryte przed wojną po konstruktorzy tanków. Wraz z dobytkiem ro
kłady węgla. Sześć lat temu pr.zez fojqę ptZy botników wyładowano z tego 1amego trans. 

wwwww~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mikro koplJnv ·nabój potężngch §li 

B'o.mtia 'radowa, igły i usuwanift ·chorych tkanek 
Jak pracuje lnslylul Radowy w Warszawie 

Wars.zawa, we wrześiniu. •

1

.pierwszej chwili Wprzągnięlo w służbę :zdi'o· 1· Właśnie przed chwilą zaikłatlano rad cho· 
Wauzawski Insttytut RadO:WY• całkowicie wia, aby nie marnować 11ni dnia, ani godziny. ~e~u,. któremu . ten złośllwy .nowotwór umie• 

wype.l<:>ny w cza5ie powstania, pozbawiony Przed wojną Instytut posiadał półtora gra· scil się na Języku. Zręczne 1 wprawne ipalce 
W's~ystk~c~ urządzeń szpita•lny~h, a.p_ara~ry i ma radu, z czego 2/3 ofiarowała genialna od· lekarza wbijają Vf. język dość grube, długie 
na1cenme1szego skarbu,. radu, od sŁyc.z.ma br. krywczyni tego pierwiastka promieniotwór· na 2 centymetry igły. W igle znajduje się 
ro:r.poh~zął, slwąt prl a~ę. R?kwn~legl~ ~ odbhudową czego, Maria Curie-Skłodowska. W czasie oku· odrobina radu. Po iprzymocowaniu igły przy 
gmac u 1 ns a aCJ!I na1 omecznieJ&iyc urzą· „ . • . • • . · 'tk' h dzeń, zaczęto iltompletować aparaty rent\il'!· pac11 Niemcy częsc radu wyw1ezh, resztę pod· ~omocy mocnej 111 - 1, c ?ry z .trudem ':suwa 
nowskie, laboratoria. a otrzymany rad od stępem uratował dyrektor Instytu~u, dr Łuka· Języ~. ~rzez. kil~~ czy hill<anascie godzi~ n~e 

szczyk, kładąc w miejsce prawdziwych tubek będzie mogł me ,1esc. Ale czym jest to rlerp1eme 
falsyfikaty. w porównaniu z chorobą, tak straszn!l I prze· Wydaleni z partii 

kradzież · 
fa 

Miejska Komisja KonlroU Par>tyjnej w io· 
dzi usunęła z szeregów Po1&1d&j Partii R"bot· 
niciej niżej wymienio!l1ych: 

1) Gawrońskieg-0 Tadeusza - ur. 2.12. \906 
iroku, byłe.go dyrektora technicznego r<ombina· 
tu Jedwabnicze90 ł.ódź-Połudnle, za naduzyeia 
materialne. 

2) Oberbeka Zenona - ur. 26.9. 1907 roku, 
byłego kierownika oddziału PZPB Nr 9 -- za 
l?ladużycla materialne. 

3) Ratajczyka Mariana - ur. 22.7. 1927 r„ 
byłego konttolera Cen<bra1nego Za.rządu Ki11 -
rza nadużycia materialne. 

4) Jaroszyńskiego Adama - ur. 29.3 1897 r. 
byłego lntenden•ta Zw. Zaw, - za nadużycia 
materialne. 

5) Klimczaka Mlec.zysława - ur, 28.3. 1915 
Toku, robotnika PZPB Nr 15 - za naduzyc!a 
materialne. 

Obecnie posiadamy w Polsre około 3 gra· wleklą jak rak? 
mów radu, a Jlość ta w najbliższym cz!sle Instytut .rado.wy będzie Jednym z najnowo· 
wzrośnie do 15 gr, co ułatwi nie tyi1ko metodę cześniejszych szpitali tego rodzaju, Ze WZ!JlEI· 
leczenia, ale umożliwi 11tworzenle jeszcze du na pokaźną ilość radu, jaką dysponujemy, 
dwóch lnt;tytulów. Jeden z nich będzie uru· będzie posiadał „bombę radową", która będzie 
chom!orly już wkrótce na S!ąsku, w Gliwi· działała «1a odległość, podobnie jak la111Jpy do 
cach. naświetlań. 

Upowszechnienie lecienia raka za pomocą 
radu ma wielkie inaczenie, gdyż jest on u nas 
obok gruźlicy najczęściej spotykaną l najbar· 
dzi~f okrutną chorobą, atakującą człowi&ka 
bez względu na wiek. Smiertelność przy scho· 
rzeniach rakowych wynosi w Polsc_e 25 tysię· 
cy ludzi .rocznie. Jest to straszne żniwo i trze· 
ba wzmóc wszystkie siły, aby jaat najwięcej 
istnień wyrwać śmierci. 

Raka leczy się nie tylko przy pomocy ra· 
du; w pe1wnych wypadkach konieczny jest 
11óż chirurga, a często najle.pszym środkiem 
jest naświetlanie apara1ami Roentgena do głę
bokiej terapii. Aparaty te mają napięcia 200 
tysięcy wolt i posiadają fale dłuższe, niż rad. 

Warszawski Instytut leczy już wszystkimi 
metodami i choć jeszcze często pracuje w pro
wizorycznych warunkach, otrzymuje dobre 
rezultaty. 

Dyrekto1em Wars-.:awskiego Instytutu Rll.· 
dowego jest dr Łukaszczyk. Jemu i siostrze 
Marii Curie-Skłodowskiej, dr Bronisławie Dhl· 
sklej, Instytut zawdzięczał swe istnienie przed 
wojną. To, że dziś został odbudowany, to też 
w znacznej mierze zasługa dra Łukaszczyka. 

W przyszłości i kto wie czy już nie bliskiej, 
Instytut Radowy będzie spełniał też ważną 
rolę jako placówka naukowa dla leikarzy, kló· 
orzy będą się specjalizowali w leczeniu raka I 
badaniu właściwości promieni radowych. Bę· 
dzie też pierwszym, · który w swym d1iale chi· 
rurgicznym będzie mógł wykonać operacje po
legające. na całkowitym usunięciu przeżartych 
rakiem płuc. 

Wielkie odkrycie Marie Curie-Sklodow· 
skiej dało naszym lekarzom i uczonym po!ęż· 
nq broń, niosącą ulgę cierpiącym i wyrywa
jqcq śmierci zaslępy skazanych na nią Judzi. 

J. w. 

portu clęŻ'kie warsztaty, tłocznie, młoty !to• 
wolskie i mnóstwo najrozmattszych narzędzi 
rzemteślntczych. Wkrótce na pustkowYu wspól 
nym wysiłkiem tysięcy ludzi zaczęły wyrae 
tać budynki. Pracowano w dzień t w nocy, 
Wówczas dopiero odetchnęli praoownYcy, gdy 
zakończono tnstalację nojważntejazych war 
12tatów. 'Równolegle z budową! budynków 
przedsiębiorstwa, budowano miasto. Po obu 
1tronooh a.zeroklch ulTc, wystawiono domy 
dla robotników, Ynżyn!erów, majstrów i ui'zęd 
ntków. Dztł Gretr.loozyńak liczy sefkl dom.ów . 
mieazkalnych. W centrum mTaeta wznoszą sii! 
qmaohy: klubu kina, biblioteki. MlaRto roz 
budowuJe 1ię, wzrasta i urząd.ze. 

Skromna osado Mtas na Uralu, rouoeki 
etę w czasie woJny w w1elkł ośrodek przem~ 
słowy. Powalały tam pierwsze na Uralu Zakła 
dy Samochodowe, któxe wyproduko vały Juz 
tysiące samochodów cięzarowych. W pobllż:u 
zakładów wystawiono mnóstwo wielopiętro 
wych domów. Miasto posiada klika ezkół, po 
rę wyższych zakladów naukowych, tnstytuty 
noukowo·badawc.ze, kluby. Niedawno otwar· 
to pierwny Teatr M!ejski. 

Oirodkiem przemysłowym stało eię rów
nież m!a1to l\ubcowek - nie tak dawno jesz 
cze mała wioska syberyjska. Mtasto powsto 
Io cztery lato temu i jwż słynie ze swoYch fo 
bryk i maszyn rolniczych. Zwłaszcza popu, 
larne aq tu .zakłady budowy tartaków, które 
wysyłane 1q do wszy1tklch zakątków Zwlą2 
ku Radz~eckiego. 

No północy wyrosły w ostatn!ch czasach 
dużle miasta podbl'eguno; ·o - Ig arka, Norilak, 
Workuta, Uchla. Władzo radzleoka przeobrazi 
la wiele okręgów Dalekfagó Wsc odu. Na ol 
brzymleh prze11trzenlach Kołymy, do ntedaw 
na niedostępnych dla ludzi, powstc:ły ~e!k! 
osiedli miejskich, które posiadajq szkoly. kh: 
by, szpi1ale. Nowe midsta polączonP są z Ma· 
gadanem, ośrodkiem Kalyny, bitymi drogamt. 

Na Kaukazie obok miasteczka na lewym 
brzegu rzeki Kury, budują się Kaukaskie Za 
kłady Metalurgiczne. Wroz z warsztatom! po 
wstają nowe ul!ce . Rzędem ustawlly się śli· 

czne dwupiętrowe domy z różowego kamie 
n!a. Ulice okryte są zieloną szalą topolt, ako 
cji, morwy, orzechów greckich. Wzdłuż asfal 
!owych trotuarów kwitną klomby i ogr6dkt. 
Praca milionów wytrwałych obywateli w cza 
sie wojny i pokoju tworzy nowe wortośct, roz 
budowuje, wzbogaca Związek Radi'1ecM. 

Dla złodziejów mienia państwoweg'.l miej· 
gca w giaszych szeregach nie ma. I nie osi0ni 
Ich t.,_itymacja pal!ltyjna przed słusznym wy· 
m.iarem ikary, Partia nasza, s.zczególnie obec· 
nie - w okresie zmiany legitymacji tymczaso
wych na stałe - sprawdza swoich człon':<.ów 
-i oczyszcza się z elementów niegodnych mia 
na peperowca. Nieldórym towarzyszQm -
młodym prze;v-ażnie - wstrzymano legitym~· 
cje :na oki.-es 3-ch miesięcy - cl mogą jeszcze 
aktywną p>'\~cą wykazać swoje przywiązilnie 
do partii. Ale kto shańbil się kradziezą -- za 
tym wrota partii zamknęły się bezpowrotnie. 
Ani partia, ani klas1 robotmicza nie będziP to· 

Niektórzy chorzy na naświetlania przycho· 
dzą, inni są zmuszeni do pozostawania na 
miejscu. Na razie s~pital ma zaledwie 60 łó· 
żek, lecz w miarę uruchamiania dals\ych sal 
będzie ich o.koło 200. 

Inwalidzi mają pierwszeństwo 

lerować złodziej&-' przeniewierców. 

Feliks Berski 
Przewodmczący 

Komisji Kontroli Partyjne\ 
w Łodzi. 

W niewielkim pokoju odbywa się właścl· 
wy proces zakładania :radu. 

Cenny pierwiastek jest osłonięty tubką pla· 
tynową i wygląda, jak maleńki nab~j. Scho· 
rzale miejsca pokrywa się masą plastyczną i 
później umieszcza na niej rad, który swym 
niesłychanie silnym promieniowaniem zabija 
raka. Jest jeszcze inny sposób zakładania ra· 
du, bartlzo przykry dla pacjenta, ale w pew
nych wypadkach nieodzowny. 

. . 

do przydzłału gruntów 
W ce·lu ost~tecz_nei;!(). załatwien.ia prz\ f Pierwszeństwo spośród kandydatów 

działu ,Ęruntow 1nwal.1~om woiennym, przysługuje żołnierzom Wojska Polskie· 
zdemobll1wwanym Wojskowym, party- go, Inwalidom wojennym oraz uczestni„ 
Z?ntom oraz .r?<lzinom P? poleg,łych żoł· kom partyzanckich walk 0 Polskę Demo 
merzach, mtm&ter Rolrnctwa 1 Reform kratyczną. Również przy podziale inwen 
Rolnych ob. , Dąb-Kocioł wydał specjalny tarza żywego i martwego będzie uwzglę 
okólnik re~ulu iacv te sorawe. dniana ta sama kolejność. 

• 
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Ił' psiej pocżekalnl na ul. Hopernika 

~ecznica chorych · zwierz·ąt 
Dziennikarze protetariackiei' 
Łodzi na odbudowę Warszawy 

Nawet młodzi Judzie 
lokują swe uczucia w 

. zwierzętacli 
!" 

„Fili" przed operacją 
obclęcia ogonka 

„Dobry człowiek kocha zwierzęta" - twier 
dzą niektórzy. Jeśli by to było prawdą, gdyby 
dla miana „dobrego człowieka" wystarczała 

• tylko miłość zwierząt, ze wszystkich miast 
w Polsce, w Łodzi byłoby chyba najwięcej 
dobrych ludzi. Ludzi kochających. zwierzęta, 
ba, . poświęcających się dla nich, spotykamy 
najwięcej w Miejskie; Lecznicy Zwierząt 
przy ul. Kopernika. 

Od najwcześniejszych godzin rannych pa
nuje tutaj ożywiony ruch. „Chorzy", w to
warzystwie swych zatros~anych właścicieli 
wypełniają niewielką· poczekalnię przed gabi
nete_m l~karza-weterynarza nie tylko so~ą„. 
ale 1 głosnym szq:ej.aniem. Bo większość cho
rych - I.o psy. Ratlerlki, buldogi, wilki, a na
wet kundle masowo przechodzą ostatnio no
só.wkę", zakaźną chorobę dróg· oddechowych. 
Nie. ~h~ą _ieś_ć, ropieją im oczy. Zatroskany 
własc1c1el idzie wtedy ze swym pupHkiem do 
weterynarza. Tutaj, w Miejskiej Lecznicy 
Zwierząt taka „psia wizyta" kosztuje całkiem 
,,nie psie" grosze - bo 150 zł. A np. lecze
nie konia jes·t tańsze, opatrunek kosztuje 120 
złotych. Nic w tym dziwnego, pie11 domriwy 
jest, bądź co bądź, luksusem. 

W tej „{>siej poczekalni" jedna po drugiej 
„psia mama" lub, co rzadziej się trafia -
„psi tata" składają przed młodym doktorem 
ob. Dębskim, dane co do wieku pupi~ka, je
go cierpień. Studentka U. Ł., K-icz, przyszła 
tutaj ze swoją „Psotką". Chora? Nie. Trzeba 
jej tylko uciąć ogonek i uszki. „DI~czego?"
pytam. Ob. K-iC'Z j.es·t zdumiona: „Jak to, pan 
nie wie, że ratlerek musi mieć obcięte uszy 
.i ogonek, bo inaczej wyglądałby, jak, jak, 
Q.O. - powiedzmy, jak Charlie Chaplin beż 
wąsików i melonika". Biedna „Psotka" pada 

· ofiarą psiej mody, jej rózpacżliwy krzyk do
biega nas z sali operacyjnej. Studentka za
słoniła uszy dłońmi. Nie może ścierpieć bólu 
suczki. A jednak sama ją tu przyprowadziła.„ 

Miejska Lecznica Zwierząt nie leczy wy
~ącznie psów. Jej głównym zadaniem jest nie-

W~pólne zebrania PPR 1 PPS 
. W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne ze. 

brania członków PPR ł PPS w PZPB nr 14, PZ 
PB Nr 6, PZPB w Rudzie Pabianickiej. 

• * • 
W środę 17 września o godz. 18,30 w Hele· 

n·owie odbędzie się ogólne zebranh• czi. PPR 
i PPS pracowników P. S. S. · 

• 
Dziś o godz. 13,30 odbędzie się wspólne ze

branie PPR i PPI) PZPB Nr 6 „A". . . 
fJwaga dziesiętnicy 1 kolporterzy Górnej! 

Dziś o godz. 18 w lokalu własnym przy ul. 
Czerwonej 3, odbędzie się odprawa dzlesietnł· 
hów i kolporterów dzielnicy Górnej, 1 • . 
i>iebranla kół PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
ltół PPR w następujących fabrykach I lnsty. 
locjach: 

'f!uda Pabianicka 
O godz. 13 zmiana I oddział III f. „Horak". 

.O godz. 16 - zmiana dzienna - oddział III f. 
„Horak", t. „Hausmann". 

1tJ,órna Prawa 
O godz. 13,30. PZPB Nr 6 „B" - ·koło dzie

dąte, PZPW Nr 4 - koło 1. O godz. 14 Fabr. 
f11siem i Sznurów Nr 12. 

G(,irna Lewa 
O godz. 13,30 PZPW Nr 5, PZPK Nr 2. O godz 

15,30 PZPW Nr3 O godz. 8,39 Dom Propa!Jilll• 
dy. O godz. 16 firma „Nochman'". 

Górna 
O godz. tS,30 PZPW Nr 6 - zml.ana I, fZ 

PB Nr 17 - zmiana I. PZPJ I G Nr 8, O godz. 
16 Młyn „Korona". O <rodz. 18 koło terenowe 
Kowalski. 

I sienie pomocy weterynaryjnej koniom, i{ro- jąc je od kalectwa i śmierci. Jest to główną 
wom i świniom. Konie leczone są tu z tzw. zasługą tutejszego lekarza, ob. Dębskiego, 

I popularnych „kolek'. Są to bóle jelit s.powo- oraz pielęgniarzy ob. ob. Jana Przybylslkiego 
dawane nieodpowiednim odżywiani em; na ?O- i Romana Gluszkowskiego, którzy niek.iedy 
dwó.rzu lecznicy stoi kilka poranionych koni, po 20 godzin niosą pomoc chorym zwierzę-

Dziennikarze .„Kuriera Popularnego" 
i „Głosu Robotniczego" na wspólnym ze· 
braniu w dniu 14 bm. postanowili prze• 
kazać honorarium jednego doia pracy 
na rzecz odbudowy Warszawy i wzywa• 
ją kolegów, pra·cujących w prasie łódz· 
kiej, do powzięcia identycznej decyzji. 

ta ofiary „kawalersldej" ja·zdy szoferow. tom. (Dz.} ----
Biedne zwierzęta z cierpliwością, , której USTALENIE NOWYCH NAZW STACJI 
mógłby im pozazdrościć niejeden człowiek, Wyszedł z druku nr 15 Dziennika Taryf t 
pozwalają lekarzowi opatrywać swe rany.„ Zarządzeń Komun.ikacyjnych, organ Ministra 
Z oczu ich lecą prawdziwe łzy. Bowiem i ko- Komunikacji, zawierający między innymi spis 
nie płaczą. Przydałoby się, by te końskie łzy · · stacji, których nazwy uległy ostatnio zmianie. 
zobaczył niejeden szofer. Na pewno jeździłby Między innymi stacja Wałbrzych Stary Zdrój 
ostrożniej. ' (Waldenburg Altwasser) otrzymała nazwę 

~ A teraz kilka słów o samej Lecznicy. Znctj- Wałbrzych Starzyny, zaś stacja Wałbrzych 
; duji się ona w zupełnym upadku. Stoiska Fabryczny została przemianowana na Wał. 

dla koni zniszczone, przyrządy do ujarzmiania brzych. 
koni również zepsute. Budynek wewnątrz PODZIĘKOWANIE 
brudny, od lat już nieremontowany. Brak jest Zarząd Miejski i Zarząd Wojewódzki ZWM 
najpotrzebniejszych narzędzi chirurgicznych i „ składają tą drogą serdeczne podziękowania 
lekarstw, szczególnie zastrzyków. Tym nie- , '·" wszystkim oUarodawcom nagród dla zwyclęz. 
mniej Lecznica w ciągu jednego miesiąca u- Koń chory tarza się z bólu na dzfo;dzińcu. ców pierwszych Wojewódzkich' Igrzysk Sp-0r. 
dz.iela pomocy ponad 1.200 'Zwierzętom, ratu-1 Za chwilę ol{zyma uśmierzający bóle zmtrzyk. towych ZWM. 
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Prokurator, s~dzia i kat 
w jednej osobie 

Krwiożerczy SS„owiec skazany na karę śmierci 
W dnju wczorajszym w Okręgowym Sądzie Sp:ietlicha, poruc.znika poli~ji niemieckiej.' SS , I Po nalo~ie. gru~a dzi~ci zaw,iadomił.a p06t~ru

Karnym odbyła się charakterystyczna i pełna ·ktory, jako dowod:a oddziału egzekucyjnego 1 nek policyjny, ze w jednym z domow znajdU· 
wymowy sprawa, pierwsza tego rodzaju w pol dokonał 25 marca 1!,)45 roku zabójstwa Pola. je się jakiś cudzoziemie-::., który rzekomo plą-
skim sądzie. ka o nieznanym nazwisku. druje wśród ruin. Policja zatrzymała go i w 

Oto władze angielskiej strefy okupacyjnej W marcu 45 r., kiedy u progu stała klęska wyniku rewizji znaleziono kjlka ziemniaków i 
wydały za pośrednictwem Polskiej Misji Woj hit!f?ryzmu . m·iasteczko Herdecke w Niem- jakieś bakelitowe naczynie do jedzenia. Cu
sko:wej - Niemca -;- Karola Roberta Juliusza czech przefyło pewnej nocy nalot bombowy. dzoziemiec, jak się okazało w wyniku badań 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- - Pcl~, zo~ał osadzony w me~cie policy~ 

techniki 
Nowe ma~y11y dziewiarskie w lodzi 

W Pońiitwowyc'h Zakładach Przemysłu Ozie I stanowi od piętnastu do dwudziestu procent 
wiarsklego Nr. 2 (d. Hirszberg i Wilczyński) produkcji całego przemysłu dziewiarskiego 
zatrudniających 600 osób i produkujących bie w Polsce. 
liznę, szale, swetry, blezery, kostiumy kq- Nowe maseyny postadajq między innymi 
pielowe T inne tego rodzaju artykuły, znajdu i tę przewagę nad starymi, że pracują bez 
ją się przysłane zza granicy ullranowoczes transmisji ! pasów, oraz ~e zużywają mniej 
ne maszyny dziewiarskie. energii i pracy na jednostkę wyprodukowa-

Każda z tych maszyn (a jest ich dwadzieś nego towaru. Jakość wyrobów dziew~arsktch 
cia) może produkować dzienni~ JJ .mad 160 produkowanych przez nowe maszyny 1est bor 
kg. dzianiny. dzo dobra. 
· Warto podkreślić, że stare maszyny pro- Przy montażu pracuje tow. Bła~howicz -
dukujq, w .zależności od typu od 4 do 8 kg. zastępca sekretarza koła PPR. Pomimo broku 
dziennie. Patrząc jednocześnie na pracę sta fachowych wskazówek udało mu się iu.ż uru 
rej i nowej maszyny widać naocznie olbrzy- chomlć pierwszą maszynę. Obecnie pracuje 
mtq rOOJntcę pomiędzy wydajnością jednej i nad zmontowaniem drugiej. 
drugiej. Już wkrótce w specjalnie wydztelonej ha-

Zespół 20 nowych maszyn zdolny jest do li fabrycznej pracować będzie nowy zespół 
produkowania ponad 3000 kg. dzianiny, co maszyn dziewiarskich. 

Prawa Sródmiejska 
O godz. 18 terenowe kolo Nr 2. O godz. 16 

f. „Plihal", f. „Fial". O godz. 12 f. ,;Złotowski" 
O godz. 14 ,f. „Eisert Schweikert". 

Lewa Sródmiejska 
O godz. 16 Wydział Komunikacyjny koło I 

i XII. O godz. 15,30 Sortownia Odpadków Nr 
3. O godz. 10. Pracownicy Kin Sródmieścia. O 
godz. 13,30 f. „Kleinmann" - koło I. O godz. 
14„ f. „Kebsz" ~ koło III. 

Sródmieścłe 

O godz. 15,30 f. „Kublik". O godz. 14 f.ma 
„Sylwia". O godz. 17 CZPWI. Łyk., ŁK PPR. 
O aodi. 16 CZPMWł„ Dyr. Lasów Państw. 

Staromiejska 
O godz. 14 Tkalnia II zmiana PZPB Nr 2. O 

godz. 13,30 Fabryka Lin i Powrozów. O godz. 
19,30 koło terenowe „Zdrowie". O godz. 13,30 
Fabryka Wstążek Nr 3. 

Bałuty 

O godz. 15 „Mewa". O godz. 16 pracownicy 
Biura I Ruchu PZPJ i G Nr 8. 

Uwaga, Akademicy Peperowcy! 
W środę, dnia 17 bm. 1947 r. o godz. 19.ej 

w lokalu ŁK PPR, przy ul. S!,enkiewic:Za 49 -
odbędzie się Zebranie Akademickiego Kola 
partyjnego. Obecność członków obowiązkowa! 

Co no\Yel!O w ZWM 
Niniejszym zawiadamia się o ochotni~zym 

naborze kandydatów do Oficers]dej Szkoły 
Artylerii w Toruniu! 

Warun:Ci przyjęcia:. 1. Wiek ukończonych 
16 lat do 25: 2. Ukończenie 4 klas gimnazjum 
w wyp. wyj. 7 klas szkoły powszechnej; 3. 
Własnoręczny życiorys w 2 egz.; 4. Metryka 
urodzenia; 5. Za~wiadczenie lekarskie; 6. Opi
nia org. młodzieżowej MO. mł. Admin.; 7. Po
danie o przyjęcie do szkoły. 

Uwaga. Chętn:i ZWMowcy mogą zgłaszać 

się do Zarządu Miejskiego ZWM Wydział 
Personalny, Plac Zwycięstwa 13. 

* • • 
' 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych za 
wiadan:ria, że w środę dnia 17 bm. o godz. 18 
odbędzie się zebranie·wszystkich przewodniczą 
cych kół fabrycznych. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność obowiązkowa. 

Zarząd Miejski ZWM 

Dziwaczny kult gwiazd ekranu 
S3lony piękności dla kobiecych sobowtórów 

W Ameryce istnieją salony . piękności, w I w.e~t. O~ie te aktorki cieszą się sympatią 
których rozkapryszone milionerki pqetwarza- ~vsroct. męzc~yz_n. Wśród _kobiet za to vroda 
ją swe twarze według fotografii ulubionej' ich me znajduje zwolenniczek. 

nym na zlecenie oskarżonego Juliusza Spaet
licha. Zakomunikował on o całym zdarzeniu 
burmistrzowi miasteczka i powiedział: „Dalszy 
bieg sprc,1wy musi pan mnie pozostawić". Oś • . 
wiadczenie to miało ozna:zać, że rzeczą Spaet
Iicłia była decyzja w kwestii rozstrzelania 
„przestępcy". O godz. 3 popoł. wydał on roz
kaz plutonowi egzekucyjnemu i w wyniku Po 
lak ów został rozstrzelany i 11ochowany w 
Herdecke. 

Nie udowodniorio zabitemu przestępstwa 

plądrowania - ewentualnymi świadkami mo
gły być tylko dzieci, w sprawie tej nie bylq 
żadnych akt wbrew podstawowemu ludzkie
mu obowiązkowi. Nie zanotowano nawet per
sonalii zabitego. A Spaetlich po wyzwoleniu 
został zdenazyfikowany i nawet zdobył sobie 
tak daleko idące zaufanie, że został kapitanem 
policji w Arnsberg. 

Na przewodzie sądowym tłumaczył się,: #!e 
istniała ustawa, pozwalająca na zabicie każde 
go złapanego w czasie plądrowania zbombar
dowanych domów. 

Prokurator: „Kto był powołany do takiego 
doraźnego postępowania? 

Oskarżony: Każdy burmistrz, kierownik ge
stapo, policji, a nawet każdy, kto' miał prawo 
nos'ić broń palną. 

Prokurator:Czy to nie jest lynch? 
Oskarżony: Takie były przepisy wojenne 

Prokurator: Czy sporządzało się protokół I 
czy przesłuchiwało się świadków? 

Oskarżony: Tylko, jeżeli chodziło o Niem-
ców. 

Prokurator: Gdzie są akta w tej spr-awie1 

Oskarżony: Zostały znisz:zone. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony zapie· 
ra się winy twierdząc, że oskarżenie przeciw 
ko niemu wytoczył jeden z komendantów po
licji, z którym był w złych stosunkach. 

Prokurator Grębecki w swojej ..mowie os
karżycielskiej po\viedział między innymi: 

„Jest to proces o zabójstwo nieznanego 
cywila i zarazem żywy wy:inek właściwego 
oblicza po angielsku pojmowane.] denazyfika
cji. Były oficer policji SS, nie tylko, że zo
stał zdenazyfikowany, ale awansował na kapi
tana i został szefem policji powiatowej. W 
okresie swojej władzy. w „czasach pogardy"
kazał rozstrzelać Polaka, który prąwdopodob
nie krył się w ruinach podczas nalotu, a u 
którego znaleziono tylko ziemniaki, a więc to, 
co w tym czasie można było znaleźć u każde
go mieszkańca. Bez dochodzenia, bez zebrania 
dowodów, bez przesłuchania, bez wyroku os
karżony był prokurato.rem, sędzią i kalem w 
jednej osobie;• 

Następnie prokurator · powołał się na Sta
tut Międzynarodowy, który wyklucza, pojęcie 
rozkazu na podstawie nielegalnej ustaw7', któ
ra podnosi zbrodnię do godności prawa i do
magał się najwyższej kary. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochol 
skiego skazał Spaetlicha na karę śmierci, 

gwiazdy filmowej. Klientka wybiera swój typ, Brzydka ~ub ~t-~;a Ameryka~ka, której nie 
po czym poddaje się zabiegom, ~tórn czynią ją zd~łano „przerobie na upragniony typ, znaj- PA~STWOWE 
identycznie podobną do Claudetty Colbert lub duje .pociechę w swego rodzaju „muze:im·', ~AKLA'OY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
Grety Garbo. Nie zawsze wystarczają w tym w_ kt~rym są. zgr~m.adzone fotografie i kopie Nr 38 w Lodzi 
celu szminki. Bardzo często trzeba się uciP.kać P'.esko.w, koto w . I mnych zwierząt, ulubień- po sz,.i kują od zaraz 
do bolesnych nieraz operacji. I tak więc , prze- cow roznyc'.1 gwi azd. Za ni ewielką op~atą moż- Kierownika Zaopatrzenia i Zbytu 
twarzanie na typ Grety Garbo wyinaga orzy- na otr7ymac adr_es tego sklepu, w ktorym c:a- w· . ś . . l 

na w a d k 1 f ymagane znaJoµio c włok ennictwa i 
krei operacji powiek, aby uzyskać wyjątko- · g 1 z a upi ~ swego awory_ta i post imć praktyka na tym stanowisku. 

. . , . . . . się ~ dokładną, zywą kopię zw1e~zęc1a. Ten 
wo. dudze of.cl zy tej art~dst~1. Nlrn,mal ws.zystkie speC]alny rodzaj „kultu" cieszy się po wodze- :Zgłoszeni~ ?Sobiste z _podaniem I ży~ 
gwia~ y 1 ~ow7 znaj Ują 1c~e nasladow- niem wśród starych panien·,· <kt6rych snobizm I I c1orysem Łodź, Narutowicza 48, codzien-
czyn1e z wy3atk1em Marleny Dietrich i Mae dochodzi do aranic śmies?.nnfo; . nie w godzinach 8-10. 

----·--~~----------~ 
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Szpital Powiatowy - Nr 20 
t%ezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
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WALK.A o· HL 
Do l€gorocmeg<J je.siennego siewu nictwu naszemu wygranie bitwy o siew j wyścig pracy, który <l a calem u społe 

rząd i cały naród przy\1.-iązuje szczególne jesienny udzieliło kn•dytu na zakup ziar-

1 

czeń5hq1 naszemu, a więc i naszym rol· 
znaczenie. Tegoroczny siew będzie wiei- na i 01płarenie orki trakrorowej w wy,s,o- niko m '' i ę c ej węg l a, więce j -w yrobów 
!-;ą bitwa o naszą ca1łkowitą san10wystar- kości p't:.rnad dwóch miliardów złotych. tekstylnych , więcej traktorów i maszyn 
czalność chlebowa. Ni eza leżnie od te.go duża pomoc ud zielo- rolniczych, wi ęce j materi a łów dla odbu
Konieczność obsiania I miiiona ha zie- na zost1dci w zbożu , iewnym jak życie, d0wy ws.i i mias t. więcej na\l:ozów 

mi_ więcej, niż wrokt1 ubiegłym, a przez pszenicy i rzepaku ozimym. Lecz, al;y sztuc.znych . Rolnicy nie mogą pozostać 
to całkowitej łikwirlacji odlogow, ko- siew ud·ał sig caMwwicie, rolnicy mu~zą w tyle za robDlnikami. Wydajny wysi
nieczność lepszeigo obs.iania naszych po1móc 6obic wzajemni€. Rolnicy, którzy lek roib o:tni~ów wbmviązuje chłopów do 
ziem ornych wymaga wzmożonego wy- po.siadają Iwnie, muszą · je · wypożyczyć \Vzmożenia wlasn go \vysi'lku, do cze.go 
sitku chłopów, mobilizację w zyslikich rolnikom, którzy koni jeszcze nie posia- przyczynią się naj~kt.iteczniej w sezQnie 
środków i sil ni~zbędnych dla wygrania daj<) . Przykladiem rlla naszych chtopów jesiennym wzajemną w.spółpr'acą i sam0< 
bitwy o samowystarczalność chlebn\q. \V pracy na rzecz. pa1'1sl\\ a i narodu przy pomoq są siedzk ą . 
N~ jesieni sieje ię żyto i pszenicę, a legorocrnych s iewach jesiennych musi ~harakter i za~r~" działania .s.amopa
\\·1ęc podstawowe dla wyżywienia ludno- być wyścig pracy, rnrganizowany przez mo·cy sąsiedzkiej w okresie tegoroczna· 
ści, zboża chlebowe. na zych robofoików. Górnicy i robotnicy go sie\\·,u jesiennego określa dekret z 

Rolnictwo nasze \\'Ciąż 1cszcze •''l~:ZLl p r zemysłowi chcąc jak na jo;ku,[ec;,1iej dnia 11 bm. uchwrilony przez Radę Ml· 
wa. ~rak d-o . .:t~teczn~j ilości s .iły p{)~iągo-1prz~czynić5.i~ _cl:o nyhkie1 <~dbudowy na- nistrów. W my~l postano\\'ień te.zo dekre 
weJ 1 s.przęzaJU· Panstwo, aby porno~ rol l-'ZeJ gospodarl\I nar'.Jdo\\'eJ, prowadzą tu, tam gdzie termino\Ye wyko'la mP orki 

Wyjaśnienie w sprawie podatku gruntowego 
Nawiqzując d·o na„ze1 notatki zamiesz 

::zonej w numerze 7 rl:nia 13. 9. „Głosu 
Ku~nO\\ "kiego". µod t: lulem .,Zal1cz1ki 
na podatek gruntowy" wyjaśniamy, że 
termin wri~·jenia zaliczki za rok l 947 
minął już l5 maja br. Tvm, którzy do 
dnia lS maja, nie wnie51i zaliczki. d{)•li-

,:z Cl si<;> od.setki za z\vłokę. Termin 15 
wrzesnia, do którego lo ter!'ninu nakza
lo \\'p!;icić taliczkę , był ~€rrninem pre· 
kluzyjnym i ci \\Szy·q. kiórzy \\' tym 
term inie n~i:e "płac il i µ rzypadającej na 
nkh zaliczki. na1 azili się na sankcje kar
•1e przi>\\·idzi me ;_, ~ ! <:J 1\ '<J . ---------

Pożar we Florku 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 Ni€0strozne obchodzenił' się z ogniem, 1 E-.to~uj(1c energiczną ak~ję. z<lolala <Jea
Apteka mgr. z. @hacińskiej _ Nr 52. spowodowało w dniu 13 brn. pożar w za- lić sto(lołę naładowaną zbożem i są ·i€d-

~ ~rodzie Leokadii Rzymowskiej \\'e w.si nie budynki mieszkalne. Spaliła się oho-

1 zasie\\'ów jest z agmżone z braku d() 
statecznej siły pcc iąg{lwei, Qbowi ązki em 
każdego rólni k". posi <:idaj ą c ego ż ywą &i
lę pociągową, n::irzędzia rolnicze czy 
S1przę1t, jesit udziel anie pomocy sąsi a fo
°>\·i, który jej po·tm'!bUjP. Obowi ązek do
pilrnJ.wania wykonania uchwał dek retu 
spada na gmin ę i p-o\vi at0'.Ye rad\- naro
dowe. Pomoc , ą o;ied z:.:a je"'t c-:l płatn ą i 
obowiązuje tylk{l przez 14 dni w roku. 
Sfosurkowo niewielkim wysiłkiem. który 
zos t.ini-e \\:vnagrodwnv \\" zbożu c z ~r też 
gotówką, rołnicy - pomagaj ąc jeden 
drugic:11111 - uł;:iih,·ią i pańshrn uzyska· 
t1'i~ pC'\rnej samowysbircza l n·o ści chleho
wej. 

W zwią zku z dekretem, Minister Rol
nictwa i Refmm Rolnych \\'ydal do C"gÓ· 
lu rolników polskich apel, w kt0rvm wzy 
\\'a ich do karnego i chę tnego \\ y.ko na
;;ia p0siaw' \\'ie11 tego dekrrtu i do r.gra
nkzenia .iazdy ko1imi w <H\reEiP pilnych 
rohót rolnych ck1 grnnic na ibarrlzi·e i nie
zbędnych potrzeb, a tam. grlzie zachodzi 
fego koniecznośf uży\\ ani;i koni do ro-

' Tymczasowy Adres Redakcjl „Głosu !{ut. rlon~k. , ra i budynek mieszka In), na kt6iego 
aowskiego" P. <1.-iatowy Referat Kultury i Sztu- ZaalaTmowana straż pożarna z Kutna. , strychu znajdował() się 20 metrów zboża 
ki, Kutno, ul. 29 listopada 1, tel Nr. 17. przybyi-a natychmiast na i;niejsce pożaru, prz<.'znaczonego do siewu jesienn·C!:;O. 
lllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllll!llllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

rawa Cenlralnej · wie11· „ ból polnyrh nawet w niedzielę . 
Nic można ani przez chwilę wąt p i ć , że 

...L ~ • rn l11icv na:i. oraz demnkratvczn P or::rani 
q~ ruszy leraz ua pewno 2; m1e1sca zarje. polityczne i SpCIE'Czne na 'P;:j W 

. Nieda\\'no porus7.yJiśmy na nasz1 eh !a-1 któreg<J zadaniem będizie definity \~ ne urł'. 1 partii p<lli! 1cznych i zwiąli~Ó\\' Zc.l~'.ó<l? -' ptlłni ocenią ~nioo;łą wagę <lP krel JJ {::> sa-
mach, sprawę utworzenia w K'lltnie cen- gulowanie spraw} i<Jkal11 oraz zbiórka wych . tri'<2P0 fli<lcy Q~~siedzk i e j i " W m '~ I apejll 
t l · , · t1· <li ·k • , ..., , ·• rn Minisfrn " Rolri '.ćt '\~a io rg.an.lz u.i ąr hr.4 t~.r-ra_neJ s"_·1e i_cy a pracowm ow wszy- funduszów na cP!e świetlicowe. Prz€\\' ń \\"i rrz vnl\.' ż e .1'uż niedłurro praco\vni-
tk h kl d h t ~ ską pom0c w siewie j€s1 ennvm. rozumie-

s. ie _za. a ow P:acy, c_zynnyc na _er.e nkzącym terro komitetu został w_vhrany C)· ku tnow:::c'.·' będ.<1 mieli s\\ 0.1·,„ świetli -t Obe d !". '1 .., jąc, że jako współgospcdarze kraju są 

d
me .m.'~ 8 a. cn'e tm

1
o.zk,emy ~ ra oocią low. Tomczak. W , kla<lzie komitetu zna- ce, g<lzie po pracy znajdą godziwą roz- odpowiedzialni za jego przyszłość i za 

ome~c nai-.zym czy em om, ze 8prawa 1 .1. . d t .. 1 . 1 l I ' k. · h · ·. h b ta zaczyna już wchodzić na realne tory. ez 1 61ę rrze s aw1c1e e nauczycie s wa, ryw ę 1 wy•tc merne. jeg'O do ro yt. · 
Dnia 12. 9. 47 odbyła si.ę w Powiatowej --------------------"' _.._.,,..._. ________________ .._.......,.,,,..,. _ _._ 
Rad:r.ie Związków Zawodowych, konfe- GI0.611 11aszt.1c:h Cz2telnihó_f1!. 
reńcja wszy;;;tkich dyrektorów i zakła- w b g ~ k l e 
cito· ów pratcy, wTobecnokści bstaro:5tty po\\t1ia- 4J, a ~ z y m u I e I e. o ·e : o w y m wego ow. omcza ·a, urm1s ·rza ow. ·• „ 
Miszteli, oraz przedstawicieli par.tii poH- W dalszym ciągu zdzieraJ·ą Skór• 
tycznych i związków zawodowyd1. -i 

Tow. Bana6ia1k w s\,-oim referacie wy- low. Re<laktorze'. rego ;;aż ą dałe-m je-Oną suchą bułkę, o- nie: dziesięć złotych). Na moją nieśmia, 
kazał, że utworzenie Centralnej SwieHi- \V ar!ykule zatytu!<Jwanym: ,,oufet, bejrzal mnie podejrzliwie od 6lóp do glo łą u\\·agę, czemu lak drogo, pc•r adzil mi 
cy Pracowniczej jee;t dla Kutna koniecz- który zdziera skórę" pprnszon<J w s\\·oim 11·y (czy czas('m nie jestem z Komisji dobrodusznie, żebym kupił dwi€, t·o d 
nością. Wpraw<lzie wiele zakładów po- czasie na lam::ich .,Gtos.u Kutnow,-'kk'go" 1 Spec1al11ej) i po chwili wahania, oświad- c;tanę za 15 (piętnaście) złotych. Byłem 
siada już swo}e własne świetlice, nie mo sprawę pobierania s-p~kulacyjnych cen 1 czy!, ?:e on 6uchych bułek ma bardzo ma . świadkiem, jak jerlna obyKatelka, która 
gą one jednak s.p~lniać swe.g{) zadania przez k•uilnowski bufet kolejowy. One- Io, że "-<!. nieś\\'ie·że, a wlaśd~vie to on' wyciągała właśnie rękę po bułeczi< "' rlla 
w sposób zadowalający, ze względu na gdaj wy:padfo mi jechać do torlz·i, a ie :;prz0d::ij.e tylko bułki z kiełbasą. Taka dł:iecka, jadąceg{l z nią w przed ziale~ cof 
te, że zakłady p·racy są zbyt małe na to, pamiętałem o ws.pomnia1nym artykule. kanapka (mała bułeczka i plas1terek kieł- nęła sie gwa!tc•wnie i p·o wiedziała d0 
a:by r9zporządzić do taieczną iloś<:ia iJrzdo żywiłem 1dąytą nadzieJę, że jeś.li basy) kosztuje niedr0go, bo tv:llrn 65 sprzeda.wcy: ,,Nie, panie kJ grzech pr,ze<l 
śro.1ków dla pa sla\Yienia pracy świetli- nie Komisja SpH·jalna, t{) perswazja n;:i- (, ł·ownie sze~ćdziesiąt pięć) zkiąszów. Bogiem tyle płacić, ja nie mam fa·bryki 
co,,·ej na odpo\\'iednim poziomie. Jeśli pe\rno przywoła do p~irz<Jdku wła 'ci ciel a Za t0 drugi sprzeda\\·ca nie mia! żadnych pieniędzv". 
na1:omias1 wszystkie wysiłki i środki ma- bufetu. I rzeny,i,· iści.e. pierw zy zainte:- 5krupulów: bez mrugnięcia okiem zain- Wszystko to nie w~r 111aga k0mentarzy. 
terialne zostaoą ześrodkowane w jeden pelowany przeze mnie bufefowy, od kto- l·aso wal za matą bułeczkę 10 zł. (slow- Fakty te Jestem gotów pobYierdzić pod 
cel, można będzie p.rzy ich pomocy utwo odpowiedzialnością sądową. Zapytuję 
rzyć placówkę 0 potężnej, przyciągają- Ze .sportu zatem, czy je<>t w naszym mieście wla-
cej ogół p·rac<Jwników, sile. Można bę- p p R • p p· 

5 1 3 
dza, która by ukródła harce bezczelnego 

dzie stwoorzyć dużą bibliotekę i czyte_ł- • : s~kulanfa? 
nię oraz przerzucić naile.psze kadry łudz J. S. 
kie dla pokierowania Centralną Swietli- Rozegrany w so1bntę 13 bm. na s-tadio- Naogół gra obu zespołów na wzajem- (nazwisko i adres znane redakcji) 
cą . nie miejo;kim w Kutnie sensacyjny mecz nym k·urtuazyjnym podawall1i'l! sobie pił- 11111 1111111111111:111111111111111111'1111 H1111111n 11111·1r11111mru·111111 un n1iarrn 

Przetarg nieograniclony Ten punkt widzenia. został w zupełino - piłki nożnej między PPR a PPS zakoń- k·i. która zres-ttą dość częsfo była niepo
ści zaapmh.nwany przez ogół zabranych. czyi/ się Z\\' ) cięstwcm drużyiny PPS-u w słuszna i wyprawiała nieprawdopodobne 
Jako lokal na przy złą świetlicę. przewi- stosunku 3: I. Drużyna PPS za15łuiyła harce na boisku. Wydział Powiafowv w Kutnie ogłasza 
duje się <lśl-wne kinQ „Mod.erne", lctórego na zwycięstwo, gdyż szczególnie po Idealnym przykładem .tej h1rtuazji była p.rzeitarg nieograniczony na roboty ma
duża. ładna sala połQżona je.sit w samym przenvie miała przewagę -i i tylko dzięki pierwsza bramka, gdy strzał przeciwni1ka Jarskie w szpitalu zakaźnym (b. Sieroci
śródmieściu. Sala ta jest obec111ie bardzo dobrej grze obrony PPR-u wynik spotka bramkarz PPR-u skierował do wlaeneJ niec) w Kutnie. 
mało wykorzystywana i 01rganizacja nia nie był wyższy. Zespół PPS-u był. bar siiatJkL Wszelkie informacje 1 materiały' zwią-
TUR, kłóra ją chwi!Dwo zajmuje, nie- dziej wyrównany i wykazywał więcej in- Auto.rami bramek byli: dla PPS-u M~- za1ne z przetar1giem otrzymać można w 
wątp.liwi~ · pójdzie na wszelkie ułatwienia, kliinacji do gry zespołowej. Natomiast w biurze P<Jwiatowego Biura Odbudowy1 
aby Centralna świetlica moi.,.ła Jak naj- drużynie PPR-u poza dobrą gra obrony, tylews~i przy współudziale hr-amkarza przy ulicy Kościusz.k1 Nr 21. 
prę,dzej ro ·zp(lcząć swoją dziaiłalność. tylko prawa strona aitaku stanęła na wy- PPR-u, Kampe i Grzywna. Dl-a PPR-u Przewodniczący Wydz. Powiatowego 

Na miejscu został wybrany komitet. so·kości zadania. honorowy pit1nkt zdobył Majchrowiez" Starosta Powiatowy„ 

Wvdowca, Wof. Komłt4f PPR w Łodzt. Komitet Redolccvlnv. Red I Aijm, ł:6dz. !:_ł P~~f wsm
6 

. ~Tel~~' 
1
Reelabor co~~6-1'l seccadał B-21. R@iłelcqe llOClll 112-.1-- ·:wv ;4 

Ozioł egłoszeńa Plotrlćowska SS tel. Dl-SI Kon.tq PKO W _,. tSOS. ~. 'li;Jlll ; p. "·"Y'-'• ""aazta ~ vv· • ' -

1 ciiamc oC'.!'~ószmf w,iriiaWm.onrcs .Głesa B otiotnłe'legoH w to'ihł . '! _ „ _. . , • t~ ~ ~ 1111'.'l; et. ~ łOt"-ł200 ~. d '60, a:iowtt•J sl '°"" 
h 1Betenn erił 1-IM m: m a tl(· ..,. lOO mm. sł 45, riowPef ~1 80, 9ft!ltin• scs leemo eł owo: po~ ma.la Bł m! lllcrd' •• O. ~. ~ t ąmłlilai) ·c1.i 2S. aflUłill sł ~ 
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GŁOS Nr. 255 

Ze sportu 

Głażewska, Konarzewski, Dołowy 
· o. Igrzyskach Sportowych ZWM-owców . · 

I Dwudniowe Igrzyska Sportowe ZWM ma· 
IDY; już. poza sobą. !'Dzisiaj iprZ)"taczamy O nich 
opinie. Oddajemy głos po,pularn"! lekkoat
letce łódzkiej, Głażewskiej. -

chłopcy w finałach na 100, 400 J 800 metrów. 
Na poziomie były też rzuty. ' . DOŁOWY 

' 144. Trzeba było wiać co rychlej. 
l'ik rozkazał, aby ~mychU 
A· gdy Negr się już wyczert>ał; 
WYS!P'li odcŻepili z &ien>a. 

Stan prac nad uruchomieniem 
żeglug§ na Odrze 

Odra,· jako arteria komunikacyjna wodna, 
łącząca nasze zagłębia węglowe, tereny naj
bardziej uprzeinysłowione i duże miasta z mor 
skim portem w Szczecinie posiada dla kraju 
doniosłe znaczenie. Ważność sprawy uwypu
kla jeszcze i . to, że. Odra może i powinna ob
sługiwać rów]lież upue·mysłowione tereny za
przyjażp.ionej z --nami Czechosłowacji. W zro
zumieniu donioslo'ści tej sprawy, w maju roku 
zeszłego została ~awiązana spółka · pod mia
nem „Polska Zeglugd na Odrze", spółka .z ogr. 
odp . z !unduszem z11.kłndowym 50 milionów 
r:łotych. · · 

Celem tej spółki jest zorganizowanie i pro
wadzenie żeglugi na rzece Odrze oraz jej do
pływach, połączeniach i rozgałęzieniach. 

. Należy so.bie jed.nak uprzytomnić, że 7ada· 
nie to jest nie małe, wymagające znaćznych 
funr!uszów, odpowiedniej organizacji i wi·cl
kiej ilości różnych materiałów. Aby, Odra 
stała się znów normalną arterią komnnik<1cyj
ną, trzeba oczyścić nurt od wraków. mostów 
i wyb.udnwać nowe, orlbadować zbiorniki re
tencyjne w Turawie i Dzierżni·e oraz. wybu
dować.. nowe w Mi11nowie i innych punkti ch 
dorzecza Odry. • 

· Odmuchów już zos .tał całkowicie urucho
mic:my. Obecnie mamy ;;o procen.t potrzebnych 
zbiorników. Mamy również odremontowanych 
100 barek i 20 holowników, należy, też zakupić 
odpowiednie urządzenia przeładunkowe (kra
ny pływające), pozwalające przeprowadzić 
przeładunek materiałów masowych z wody. 

Polska Żegluga na Odrze odremontowała 
stocznie w Głogowie i w Soczecinie oraz po
chylnie z ·warsztatami w Bobrzeniu, w, Rog.ach 
i w Ratowicach, gdzie już odremontowańo ·kil
kad'zlesią't b'arek, · a w najbliższym czasie pla
nowane ·jest zwiększenie ilości odremontowa-
nych bar.ek do kilkuset. Pow. 

KOMUNIKt,. T ł.. W. E. K. D.' 
Dyrekcja ŁWEKD . . podaje do wlad'omo
ści, że na· podstawie decyzji M.K. z dn. 
30 listopada rb. z dniem 20 wrze5nia rb. 
zostaje wprowadzona nowa taryfa za 
jednorazowe normalne przejazdy w wy
sokości zł. 8.- za jedną strefę. , Opłata 
za abonamentowe robotnicze i uczniow-

skie przejazdy pozostaje bez zmiany. 

:.....~~~------~~----------..... --

GŁAŻEWSKA 

Piłkarstwo Polskie u progu swego renesansu 
Mecz ze Szwecją pozostawił jak nailepsze wrażenie · 

darczyika, spi~ała się w niedzielę bez zarzutu. 
Cała drużyna walczyła bardzo ambitnce i fr.ir 
wykazując przy tym nieodzowne Wdlo:y gry 
zespołowej i odpowiednie przygotowanie tech' 
niczne. 

HOGENDORF POPRAWIA SWĄ REPUTACJĘ 
Najsilniejszą formacją okazał się na staclio· 

nie Rasunda nasz ataok. „Skrzydła nasze na· 
brały sił", zarówno Barański jak i Hogendorl 
zdali w zupełności swój egzamin i p0derwali 

;;: nasz atak do górniejszego lotu. Zdaje się. że :, I Hogendorf po tym meczu zdołał wreszcie prze· 
konać do siebie sceptycznie usposobioną czę~ć . . -. . . l prasy i zapewnił sobie na stałe miejs:e w na· 

bramek na meco:a Snvecja - Polska: C1eshk, Gracz {2) 1 Honf'~tlon. _ sz~j . reprezentacji, zdobywając dla ~arw Pl l· 
Szwecja - Polska 5:4! Zapewne wi1~lu Czy- o słuszności maksymy, że do zwy.:ięstw do- ski Jedną z. czterech bramek (25 miahta) na 

telników, gdy usłyszało ten wynik jeszcze chodzi się poprzez porażiki. Na wiosnę los nie l Szwedach. 
wieczorem w nied?.ielę, skłonnych było cd- poskąpił ich naszym piłkarzom. Bułgaria, Nc-r- Skrzydła były do meczu ze Szwe::ją naj· 
nieść się do niego z dużą dozą podi!jrzli;iro- wegia, Rumunia - to jeszcze ciemne strony większą troską naszych speców, dzisiaj, gdy 
ści. Przechodził on bowiem „fachowe" wy- naszego odradzającego się piłkarstwa, Czecho- • i ten szkopuł został usunięty, śmiało możemy· 
obrażenia w\elu entuzjastów tego sportu. A słowacja i Szwecja odradzają nasze nadzieje, spoglądać ' W przyszłość. Rene.sans piłk'lrstw• 
jednak wyniik pozos·tał wynikiem. Piłkarze mi- że kończy się okres naszych niepowodze11 i powinien być bliski. 
si. q!cazali się gorsi tylko o jedną bramkę, a że przed piłkarzami naszymi otwiera się !ep • j 

POLACY WSZYSTKIM SIĘ PODOBALI gdx4Y nie brarqka sainobójcza, strzehna w 55 sza przyszłość. 
minucie przez Włodarczyka, mógłby :>'.JWS'. ać Co wróży nam tę lepszą przyszłość? 
wynik remisowy 4:41 Przede wszystkim to, że wreszc;e znaleź-

Mecz Szwecja - Polska był oglądanv w , 
Sztokholmie przez 30.000 widzów, na którvch 
gra naszych chłopców pozostawiła jak najlep· 
sze wrażenie. Oto kilka opinii, ?;ehrnnvch 
przez specjalnego wysłannika „Przegl,vlu Spor 

liśmy 11 chłopców, którym możemy powierzyć 
PIŁKARSTWO POLSKIE 

U PROGU LEPSZEJ PRZYSZŁOSCI 
Jes-zcze raz mamy możność 'przekonać 

' 

lronor naszego -piłkarstwa za granicą. Cr.la 
jedenastka, nie wyłączając nawet „nieB::zęśli

się wego" zdobywcy bramki dla Szwedów, Vv'ło- towego": -

K.S. •• Par I y z an 1•• 
Anglik Raynor, trel!ler reprezentacji szwedz

kiej, chwali grę Polaków. Podobała mu się 
szybkość i to, że wybiegali na pozycje. Naj
bardziej podobali mu się Gracz i prawy po· 
mocnik 

wstępu e w szeregi sportowców łódzkich Członek komisji selekcyjnej Zw. Szwedz• 
!kiego, Clarson, był zachwycony przede w:;z1-. 
,stkim dżentelmeńską grą i p.rzyznał otwarcie, 
iż nie spodziewał się, że Polacy grają tak do· 
brze. 

5.port łódzki rozwija si~ coiaz bardziej., 
Obe.c.nie do konkurencji Klubów Sprtowych 
w Łodzi, przybywa nowy założony przez daw 
nych żołnierzy Pol.ski Podziemnej. 

Wojewódzki Za.rząd Związiku UcH!stu:ków 
Walki Zbrojnej o Niepod'1eglość i Demokra

. cję w Łodzi, powołał ·przy Zarządach _Odd7ia
łńw Związku Kluby Sportowe „Parlyzc1nt" w 
celu utrzymania zdroy,ria i tężyzny fizycznej 
członków, drogą rozpowszechniania sportów 
amatorskich we wszystkich jego d±iedzinach. 
Zarząd Wojewódzki Klubów ·Spar to.wy : h „Por 
tyzant'' w Łodzi ukonstytuował się w naslę-

. oującym składzie: 
Prezes kh1bu mjr. Serocki Antoni. 
Wiceprezesi: pp01. Rolo! Zygmunt i Jc;lo-

wiecki Stanisław,. 
Sekretarz: ppo'T. Okiasiński Man,u1. 
Skarbnik: ppor. Mamiński Ś•tanisław'. 
Zarzad ·ten jest jednocześnie Z<1 rządem 

Klubu s·portowego „Partyz~n~" przy Z'.irząd1.i_e 
Miejskim Związku Uczestn1kow Wallo Zbr~J
nej o Nie:podleglość· i Demokraqę w ł"odz;. 

lista członków założycieli Klubu Spo:·to
wego „Partyzant" w Łodzi obejni:uje 16-tu 
człon1ków ?:nanych i zasłużonych działaczy -
Bojowników w walce o nietpodległość z ~-lrn
pantem. Zarząd .Klubu powalał irn't•WllJące 

Dz~s .ai drugi start 
kolarzy czeskich w Helenowie 

Dzi.siaj ·o godzi.nie 19-ej odbędŻie się dmgi 
start kolarzy czeskich na tone w- Helenow:e. 
Tym razem „ hęd:z:ię;,my · świadkami ci2kawcgo 
pojedynku Czechów z naszymi kol~rzami w 
wyścigu . amerykańskim pa.rami, który trwać 
będzie 'póitorej godziny. 

· Oprócz ·dwóch par czeskich startować bę
dzie dzisiaj kilka par warszawskich z Napie
rałą na ozele, oraz para mieszana Ju:ig (CSR), 
Kupczak. ., -

I Łódż ' reprezentować będzie w pierwszym 
rzędzie oaxa: 'Bek' i Piet.raszewski, 

Sekcje Sp.;r>towe: i} motorowa, 2) !nyśii ,,ska, 
3) piłki nożnej, 4) lekkoatletyczna, 5) bokser
ska, 6) szermiercza, 7) kolarska, B) narciar
ska, 9) piliki ręcznej, 10) tenisa stołowego, li) 
strzelecka. 

Zarząd Klubu mie6ci się .przy ul, Piotrkow
skiej 49, telefon 183-25. Zapisy na czlo:nków 
przyjmuje się codziellillie w godz. 8 - t5, a 
nadto w poniedziałki, piąLki i soboty w gopz. 
17 - 20 w lokalu Klubu. 

Terminarzyk zebrań wszystkich czbnków 
i kandydatów Sekcji: 

Sekretarz Związku Szwedzkiego, Be:gquist, 
nie zawahał się nazwać gry 111aszych chłopców 
nawet „doskonałą': i twierdzi, że zaslużyliś· 
my na taki wynik, a może i na lepGzy.„ (!) 

Trener Cejsler, który przed wojną lteno· 
wał piłkarzy polskich, serdecznie gratulowal 
nam wyniku i przyznaje, żeśmy ca!kow!cie za· 
służyli na remis. 

Tych kilka pochlebnych opinii wyst1trp1 
dla pokrzepienia serc. 

JUTRO Z FINLANDIĄ 

1) Motorowej - czwartek, dnia 1B bm. go
dzina 18-ta. przewudniczy mjr. Serocki An
toni. 

2) Piłki noż!lej - piątek, dnia JCJ bm. go- W środę repr~zentacja nasza w f·falsink;:icl: 
dzina 18-ta. - przewodniczy mjr. Stel:ik Je- I rozegra drugie spotkanie z Fjnlandią. Tym ra· 
rzy. I zcm przeciwnicy nasi będ~ techniczn;e ~!Jbs· 

3) Myśliwskiej - sobota dnia '20 bm. go-' od Szwedów, ale i tego spotkania riie wolrc 
dzina 18-.fa - przewodniczy por. Mamiński nam lekceważyć, gdyż Finowie mają inn:s atu;. 
Stanisław. ty - grają bardzo szybko i ostro. 

W programie - wybory Zarządów Sekcji, 
program pracy na rok 1947-48. C>bcc.ność o
bowiązkowa. Zebrania odbędą się w św!etlicy 
Klubu przy ul. Piotr'kowsikiej 49. 

Hasło Klubu - każdy członek Związku i 
członkowi e ich rodzin - naszym członkiem! 

Z ż),}c;a K. S. „Splot~' 

· · Uwaga pływacy _ 

Poraika Olejn!ka 
na meczu z , ,Get•anią" 

Wyniki walk: w wadze muszej Sfu•;iak LKS 
pokonał lllieznacznie na punkty Omlajn., w ko
guciej po ładnej walce, przedwo)':::nny repre· 
zentant Polski Popielaty uległ doskonale 'la· 

I powiadającemu się Kudłacikowi (Gedanial, w 
Zebranie wszystkich członków sekcji ply- · . . . . . . 

wackiej oraz sympatyków odbędzie się w śro- pwrkowe3 po _wyrow~aneJ walce. zwycięstwo 
dę 17 bm 0 godz. 17-ej w świetlicy Centra.ii przyznano Drązkowsk1emu (Gedania). co krzy
Tek~tylnej przy u'I. Piotrkowskiej 76, I piętro. wdzi Pawlaka, w lekkiej wysóko zwydęiył na 

Obecność ąbowiqZJkowa celem odebri!uin I punkty Bonikowski (ŁKS) z chaotycznie wd· 
karty ws·tępu na basen YMCA. '1 CZ'ącym Mellerem, w półśredniej Olejnik prze·· 

Zrv·wiacy lten.uj~ grał wysoko ·na punkty z Chychlą. Chychl~ w 
We wtorek dnia 16 września br. o ~odz. I 3-ej rundzie, dzięki żywiołowym ataK:im roz· 

20.30 w sali ·Polskiej YMCA odbędzie s i ę tre- j niósl Olejnika; w średniej RycJ1Lelsk i {ŁKS} 
n!ng KluiJu ~portoweJ:Jo ZWM „,zryw · 3 :kcj~ I zremisowal z Rajskim; w pólcię~kiej Kosiński 
·g1mnastyc;:ne1, na ktory zaprasza_ ~zl,onkow 1 1 (ŁKS) nieznacznie uległ na punkty Do!eckie. 
sympalykow. Karty wstępu odbierac mozna l , . . . . . . . · 
w sekre~ariacie Pols~iej YMCA u 'atol. K:r1;ic- mu, w c1ęzk1e3 N1ewadz1~ zdecydowan•e wy· 
kiego od godz. 20-eJ. grał ze słabym Szałkowsk1II1. 
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